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2groma«]55eniaci) i w  prasie o t. zw. św iecką 
szikołę, przeciw nicy w alczą z  sobą zazw y­
czaj n iew spółm ierną bronią. Oi', k tó rzy  p ra ­
gną usunięcia obow iązkow ej n au k i religii 
io  szkół, liczą się przew ażnie z  faktean, że 
iz iś znaczna w iększość obyw ateli pań stw a  
[wLskiego sk łada sic z ludzi w ierzących, acz 
nic dość uświadomiło nyck  co do  niebeŁpie- 
szeństw gmożąoycb w ierze m łodego poko le­
nia. Z urecsają, iż chodei im. ty lk o  o usunLę- 
r-ie n adrii i om ego ich zdaniem  w pływ u d<u- 
chow ieństw a n a  w ychow anie, a  bezpośre­
dnio n a  całe życie publiczne i  zapew niają 
t» swym  sEacuTiku d ła  wszyntkiteh w ierzeń, 
k tó re  uw ażają  m  spraw ę czysto  osobistą, 
pryw atną. K to  znów  n ab ra ł p rzekonania, że 
w iara wyzinsuwaina nict.ylko czczem i słowami 
i zewnętrznemu p rak ty k am i, a łe  w  czynach, 
p łynąca z g łęb i serc, je s t n a  ogó ł w ziąw szy 
najskuteczniejszym  bodźcem dk> postępow a­
nia cnotliw ego, ko tw icą  szczęścia i ta rczą  
przeciw w ykolejeniom  ch arak te ru , te n  m usi 
przew idyw ać bardzo ujem ne następ stw a  z 
pozostaw ienia do  wioli rodziców  w yłącznie, 
czy  dzieci ich m a ją  się czegoś dkrwiedteieć 
o zasadach religii, do k tó re j p rzynależą ofi- 
cyałnao. A to  temibardziej, iż p ro sta  słusz­
ność w ym aga, aby  gdy nauczyciel, co  nie­
rzadko  się zdarza, nie ta i p rzed  dziećm i 
swej obojętnej lu b  n aw e t w ręcz w rogiej po­
staw y  w obec w iary  w Boga, i w  życie p rzy ­
szłe, tak że  d ru g a  strona  b y ła  w ysłuchaną, 
ab y  by ł n a  m iejscu  k to ś  gotów* przeszko­
dzić szerzeń i.u zw ątpień i uprzedzeń. —  
P rzy  tak im  jednak, sposobie prowadzomia 
dy skuryi je s t niesłychanie trudno  o  w s p ó l ­
n ą  p l a t f o r m ę ,  n a  k tó re j te ren ie  Dudzie 
dobrej woli m ogliby sobie naw zajem  w y k a­
zyw ać, co je s t napraw dę cenne d la  na jszer­
szego ogółu i tom  się k ierow ali w  swoich 
ostatecznych die-cywyodi. T b  bowiem , czego 
usiłuje dow ieść jed n a  strona , m ianowicie 
niebezpieczeństw o teok racy i, rządów  k iera , 
jest rodzajow o rożnem  od tego, co  s ta ra  się 
upraw dopodobnić s tro n a  d ru g a , t. j. że prze­
ciętnem u dziecku  po trzeba  bardzo silnych 
uczuciow ych pobudek, ażeb y  n ie  w yrosło ma 
bandytę  lub a a  peusltarm. P rzypuściw szy  
nawwfc, że oba te  tw ierdzenia s ą  praw dziw e, 
pozostajem y jeszcze w obec kw esty!, k tó re  
s tych  ni ebez-pi e czeńsfcw je s t groźniejsze.

To też wobec p iekącej po trzeby  tak ie j 
w spólnej p la tfo rm y należałoby  raczej w ziąć 
pod uw agę interes m as pracującyoli bez 
przesądzania, k tó ry  pog ląd  n a  św ia t je s t 
praw dziw y, czy tych , k tó ry m  re lig ia  n ic  nie 
<'r.je. e r . też ty ch , d la  k tó ry ch  o n a 'je s t  w a ­
runkiem  szczęścia. Musimy zap y tać  się ca ł­
kiem  po ..św iecku", gdzie spoczyw ają zada­
tki Icpsz. j przyszłości tego ogrom nego m nó­
stw a  rodzin, k tó rych  dorośli członkow ie bez 
wytęż o: i pracy m ięśni lub  m ózgu nie zdo­
biliby uirzyniać siebie i swego potom stw a. 
W szyscy oni, czy w  bluzie robotn ika, czy  
urzędnika, esy nauczyciela  lub lite ra ta , s ta ­
nowią w  gruncie, pom inąw szy różnice .sto­
pnia in teligenoyi, jeden  p ro łe ta ry a t p racy , 
ta k  d ługo  szanow ny a  zarazom  po tężny  w 
stosunku  do posiadaczy  średnich  i  w ię­
kszych m ają tków , dopóki odcina go  ostra  
linia od proletaryatiu w ystępku , re k ru tu ją ­
cego się zresz tą  i  z k las  boga tych  drogą 
lekkom yślnych bankruc tw . Otóż stada po ­
praw a losu  dzisiejszego p,role ta ry  a tu  p racy  
meżo m ieć jedyne oparcie w  tern,, że jego 
m łodsza g e n o ta c ja  zdobędzie sobie tak ie  
przym ioty  w oli, k tó re  ją  uzdo ln ią  do  ja k  
najw ydatn iejszej w ytw órczości i n iem niej 
obfitego zaostaezędeani a  owoców te jże  w y­
tw órczości. D o tego  je s t n iezbędny spory 
zapas o tuchy  życiow ej, krzepionej w łaśnie 
w iarą, k tó ra  m ów i: „p racu j, a  Bóg ci dopo­
może". Z asad a  w ałki k la s  w ręcz przeciwna 
idei re lig ijnej chrześcijańskiej w paja od 
dziecka przesąd , iż położenie człow ieka u- 
bogiego głów nie o  ty le  może się popraw ić,
0 ile on zdoła zam ożniejszem u coś w ydrzeć, 
jeżeli nic z  jogo m ają tk u , to  przynajm niej 
z  jego dochodów'. Przeciw nie hasło  spraw ie­
dliw ości społecznej, zgodnej z  nakazem  m i­
łości bliźniego ja k  siebie sam ego, po tęp ia  
w praw dzie ja k  najsurow iej w yzyski, tk w ią ­
ce w  bogaceniu  się  owocam i p racy  cudzej
1 w  przyw łaszczaniu  sobie przez przedsię­
biorcę w ięcej, aniżeliby m ógł sobie policzyć 
ty tu łem  rumiankowym: go oprocentow ania 
swoich wkładów ', aseku racy i przed ry zy ­
kiem  i ty tu łem  zap ła ty  za  trud  k ierow ni­
c tw a  odpow iednio do  po trzebnych  pra.y tern 
wHidcwności faeliow ych i uzd o m e n . J e d n a k ­
że w ym aga z  drugiej strony , ażeby  ci, k tó ­
rzy  wmohzą sam ą p racę a  są  stosow ajp za­
bezpieczeni w sw ej egzysteney i, trak to w ali 
pracodaw ców , jak o  osoby fak tycznie  z ni­
m i zw iązane jKiwną ws]M>lnośe-ią in teresów , 
a  więc św iadczyli im  to , co w  duchu umo- 
kv y  bez uszczerbku na  zdrowiu i bez sw oje­

go diuohawego okaleczenia  p racą  w yśw iad­
czyć należałoby z uw agi, że im w iększa bę­
dzie sum a owoców tej w ispółdziałalnośd, 
pnzypadająca do  e łim n e g o  rozdteiałfig tern 
lepiej będzie i  jednym  i drugim .

Wychowanie religijne młodej gcnerac-yi 
proletaryatu pracy może też i powinno ją 
przekonywać, żo jeszcze od samej wielkości 
zarobków, acz z tego, co słuszne, nie powin­
no się rezygjnfować, nie zależy ich dobrobyt, 
ale i od sposobu użycia owych zarobków, od 
tego, czy w miarę możności będą zaoszczę­
dzono i obracane na zakupno jakichś udzia­
łów w spółkach, bądź beż drobnych chociaż­
by niemi chomości, ozy też znajdą się w rę­
kach tego, kto im zgotuje krótkotrwałą 
przyjemność, zazwyczaj szkodliwą dła zdro- 
wda wogóle, a  co najmniej dla nerwów (no­
woczesno sensacye kinowe). Rozumnie u- 
dzielama nauika religii dostarcza tu znów naj­
silniejszych pobudek do przekładania uczuć 
trwalszych i pewniejszych mad krótkotrwa­
łe i ryzykowne. Wykształca bardzo skute­
czne nawyiki w tym kierunku. Przypuśćmy 
nawet, że u tej łub owej osoby imtne przeko­
nania zastąpią religię w wieku dojrzalszym, 
to zawsze oso limak taki odniesie wielką ko­
rzyść z nabytej wprawy w zapamowywaniu 
nad cliwijowemi zachciankami i w' zwalcza­
niu wrodzonej człowiekowi odrazy do natę­
żeń, między kterenu są i takie, -których po­
żyteczność sam dobrać rozumie.

Ustawodawca, któryby chciał przyznać 
rodzicom zapisanym dotychczas jako przy­
należni do jedńegio z wyznań, prawo żąda­
nia, by ich dzieci nie pobierały nńuifca łub 
przestały ją pobierać, musi się policzyć z e- 
wontu.Uisością bardzo prawdopodobną psy­
ch oloiitk-ziDte a  społecznie groźną,. Jeżeli to 
są rodzice, którzy sami prowadząc bśę źle, 
nie życzą sobie, ażeby ich dzieci posłyszały 
z ust nauczyciela religii słowa piętnujące je­
den z postępków iub nałogów, jakimi oni 
właśnie grzeszą — jeżeli pobudką takingo 
rodzicielskiego zakazu uczenia się religii bę­
dzie obawo, że w jakdemś odezwaniu się lub 
choćby ty&feo w spojrzeniu pojętnego na nau­
kę reEgil dziecka- wycr.ytują dła siebie wy­
rzut, i że maleć będzie ich powaga, o Be 
dzieci nie będą chcM y wstępować w ich 
ślady, albo, o ile oni sann nic zabiteckają złe­
go życia — co na takie wypadki przewidzi 
ustawodawstwo? Chyba jest rzeczą niewy­
konalną zaponowdiazić policyjny nadzór nad 
życiem domowem i starać się zapomocą nie­
go winikmąć w główne powody, dła których 
ktoś nie chce, by jego dzieci uczyły się re­
ligia. Huż to fałszywym pretekstom, jakim 
strasznym szykanom otwarłaby drogę podo- 
bnja Ln&ty tucya!

Odpowie ktoś, że etyka czysto1 świecka, 
naukowa, d&jo nauczycielom możność za­
opiekowania się tokiem i dziećmi i wyrobie­
nia w nich pociągów wręcz przeciwnych tym, 
jakich objawy widzą w otoczeniu domo- 
wean. Ale etyka taka, choćby uznawała bez­
względność pewnych nakazów i zakazów — 
a tylko część nowoczesnych badaczy moral­
ności przyznaje taką bezwzględność — nie 
poda,je umysłowi d z i e  o ię^eh n b i pobudek 
dość silnie i żywo doń przemawiających. 
Muei posługiwać się tałaenii pojęciami ode- 
rwanemi i rozległem! uogólnieniami, jakie 
dopiero umysł człowieka dojrzewającego w 
szkole średniej może przejrzeć w ciałem ich 
uzasadnieniu, lłla  młodszych i mniej przy 
sposobionych są to co najwyżej piękne — 
z reguły wszakże raczej suche „morały", je­
żeli poea tern, czego etyka zabrania, albo za 
tom, co zaleca, nie stoi w wątku przedsta­
wiającego wywodu wola wszechmocnego, 
wszeohwiedłuego a  sprawiedliwego Sędziego.

To też każdy, kto naprawdę pragnie, aże­
by wielkie pracujące masy stawały się co­
raz szczęśliwsze mi, dzięki przyrostom swoich 
wewnętrznych wartości, by wzmagał się 
ich dobrobyt ma/toryolny i duchowy wraz z 
odpornością na antyk ul tumbie, niszczyciel­
skie podszepty, dające im do ręki broń obo­
sieczną, bo adoiŁną zwrócić się przeciwko 
nim samym z ścisłą konsekwencyą w chwili, 
gdy zamilknie inieyatywa prywatna w pracy 
gospodarczej, i o wszystkoby się musiało 
troszczyć państwo — ten musi sprzeci­
wiać sio wyłączaniu ze szkół publicznych 
czynnika, który, jak mało który urny, *— 
przy odpowiednim oczywiście sposobie nau­
czania religii —*■ krzewić może zamiłowanie 
do pracy i oszczędności, poszanowanie god 
ności ludzkiej w najbiedniejszym i w najbar­
dziej upośledzonym, zagrzewać do solidar­
ności i wzajemnej pomocy, a budzić wstręt, 
do wynoszenia się pomad inmych i bogace­
niu cudzym kosztem.

PROF. W. RUBCZYŃSKI.

Z ziemi kaliskiej.
Ta niewielka rzeczka, uznana przez zabor­

ców za granicę, ta  skromna budka strażnicza, 
widniejąca dotąd, rozdzieliły tak  bardzo zie­
mię jednolitą i lud jednolity, i i  dość trudno po­
jąć, że to przecież tu  i tam jedna dzielnica, da­
wna Wielkopolska. Większą przepaść wykopał 
kordon, niż sprawia oddalenie jednych ziem od 
drugich.

Przejeżdżając przez wieś pęzijańską, uderza 
nas ład. dobrobyt, postęp w gospodarce, roz­
mawiając z mieszkańcami, wyczuwa się u- 
świadomienie narodowe, kulturę zawodową, 
zmysł społeczny, ało jakoś nam dziwno wyglą­
da ta  wioś polska o murowanych w guście ob­
cym zabudowaniach, dziwnym wydaje się ten 
„okłop" z miejska odziany, jeżdżący powozem. 
To, co stanowiło poezyę wsi polskiej, znikło, 
ało nie żałujemy tego z chwilą, gdy w rozmo­
wie z gospodarzem poznańskim i po oglądnię­
ciu jego siedziby, przekonujemy się, że wieś 
owa zyskała za to inno w ió ry , walory real­
niejsze. Swoją drogą zaznaczyć trzeba, iż kul­
tura i rozwój gospodarczy nie muszą doprowa­
dzić do tej niwelacyi uroku i charakteru swoj­
skiego ze wsi polskiej. W Poznauskiem stało 
się to pod wpływem kolonii niemieckich, co 
czerwienią się po całej ziemi porozrzucane, 
niby świeże rany zadane tej ziemicy — gdzie­
indziej postęp może i powinien iść inną drogą.

Z tej strony „granicy" widok odmienny — 
wieś charakterystycznie polską z domkami bia­
łymi, śmiejącymi się do nas z pośrodka ziele­
ni, niestety — drogi gorsze, gospodarka lichsza, 
mniejsze uświadomienie ludu pod względom na­
rodowym, organizacyjnym i gospodarczym. 
Ziemia tu  urodzajna i jest jej dosyć, więc bie­
dy po chatach nie znać, ale i dobrobytu nie 
widać.

Niewola pruska drażniła chłopa polskiego 
i zmuszała do wysiłków twórczych, niewola 
rosyjska uśpiła, dlatego to dziś, gdy kajdany 
pękły, Poanańczyk robi wrażenie, jakby e mro­
ku piwnicznego wyszedł, by dalej swą pracę 
kontynuować na wobiem powietrzu i słońcu, 
chłop z Kongresówki natom iast zdaje się prze­
cierać oczy i budzić się dopiero do nowego ży­
cia. Rozbudzenie to  i Odrodzenie wsi polskiej 
zaczęło się już w czasach po rewolucyi i  1905 
roku, już wtedy poczęły powstawać szkoły pol­
skie, eehromkf, budować Się dotqy ludowe, za­
wiązywać Kółka rolnicze, kasy oszczędności, 
straże ogniowe. Dzisiaj praca idzie w tempie 
wzmozonom, wieś się budzi i w duszy chłop­
skiej się rozwidnia, a światła tego trzeba je­
szcze dużo, bo chłop tu zanadto jeszcze „chłop­
ski", a zamało „polski", zresztą łatwo go zro­
zumiecie, bo niewiele się różui od chłopa gali­
cyjskiego. W jednem tylko chłopa galicyjskie­
go przewyższył: nie widać tu  żyda na wsi, z 
drugiej strony jednak, mniej tu ludzi umie 
czytać, niż u nas — poza tem tym ton sam.

Kaliside na wojnie prawie żo nic nie ucierpia­
ło, bowiem, jako bezmierna równina nie nada­
wała się na teren bojowy, więc też tu łany 
wszędzie szumią zbożem, pogorzeliska nie wi­
dać, drogi niepowybijane, ale za to stolica tej 
ziemi, Kalisz, przedstawia opłakany widok. 
Butny i dziki Prusak w oszałamiajająeycli po­
wodzeniem pierwszych dniach wojny obrócił 
nńasto w gruzy. Cmentarzysko ogromne. J a ­
kaś trwoga i smętek ogarniają człowieka, gdy 
s i^  kroczy przez te place i  ulice, otoczone ze 
wszech stron rozwalioami. Miało to  być daw niej 
miasto piękne i bogate, dziś wygląda marnie, 
bo centrum całe w ruinie, a tylko wianek bo­
cznych ulic je  otacza — z dawnej krasy i bo­
gactw a został tylko park przecudny, poprze- 
rzynany wielokroć nurtami Prosny, ale i tu  na­
wet, do tego zakątka, dłoń niszczycielska dzi- 
kiogo zaborcy sięgła i wycięła wiele drzew 
wspaniałych. Między ruinami sterczy cało — 
nie wiadomo dlaczego jeszcze — obelisk, wy­
stawiony na pamiątkę zjazdu Fryderyka Wil­
helma HI. z oarom Aleksandrem I. w r. 1815, 
na którym  to  zjeżdzie zawarto sojusz, celem 
„wyswobodzenia" Europy. Ten to sojusz nas 
gnębił, on był wiekiem naszej trumny, r. chwi­
lą jego pryśnięcia zajaśniało nam słońce swo­
body .Europa wyzwoliła się wbrety intoneyom 
tych, co ją  „wyswobadzać" chcieli.

Kilkanaście kilometrów od Kaliąza leży wieś 
Lisków, rozsławiona jąko wzorowa wieś polska. 
Fama fałszywa, w Lfekowie bowiem można po­
dziwiać ducha inieyatywy i energię ks. Bli- 
zińskiego, ale nie można Liskowa uznać za 
wzorową wieś polską. Cóż bowiem z tego, że 
znajdują się w tej wsi liczno instytucye, jak: 
mleczarnia, piekarnia, szkoła handlowo-mle- 
ezarska, gimnazyum i t. d„ cóż z tego, że o- 

jświetłono ulicę e lek trjką, a myśli się o wo­
dociągach, kiedy to wszystko robi wrażenie 
czegoś sztucznie przyklejonego, niewyrosłego 
na podatnym gruncie, wieś sam a brudna, cha­
ty  liche, gospodarka przeciętna, porządnej 
szkoły elementarnej i obowiązkowego naucza­
nia dotąd niema. W szystkie owe instytucye 
żyją dzięki zapobiegliwości ks. Blizińskiego — 
jak długo mi potrafi wydostawać dla swego 
laskowa z różnych stron subweneye i  ofiary,

tak długo można budować, przerabiać. tv- o- 
rzyć nowe pomysły, ale z czasem ro wszyst­
ko urwać się może, a  w tedy — krach na całej 
linii. Na wioskę, liczącą niespełna tysiąc dusz 
stanowczo tych różnych projektów zawale. 
Szczególnie pomysł gimnazjami Chłopskiego 
trzeba uznać za chj'biony, choćby tylko ze 
względów pedagogicznych, bo gimnazyum to 
wychowa inteligentów książkowych o kulturze 
chłopskiej. Syn chłopa, jeżeli chce nabrać inte­

ligencja musi wyglądać za podwórko swej pa­
rafii. Odniosłem wrażenie, iż. nie^zczę-eirm dla 
całej tej — kolosalnej wprost — pracy jest po 
pierwsze: zbyt wielka pomysłowość ks. Bliziii- 
skiego, każąca mu ciągle tworzyć coś nowego, 
dawno plany zmieniać, po dragio: łatwość zbie­
rania potrzebnych funduszów na swoje pro». 
jekty.

Ryehnów. z. kaliska, 5 czerwca 1019.
Ks. FRANCISZEK BŁOT NICK ł.

Galicya wschodnia oczyszczona
Walk? na wschodzie.Warszawa. (Telefonom). Nadeszła tutaj wia­

domość, ii Z b a r a ż ,  T r e m b o w l a  i ć l i o -  
r o s t k ó w ,  a  według wszelkjgo prowdopotfo- 
bieństwa także H u s i a t  y u znajdują się już 
w rękach polskich. W ten sposób cala Culicya 
wschodnia została już oswobodzona od hajda­
maków'. Bardzo wiele osób z pośród iutelige.i- 
cyi ruskiej i jeńców Rusinów przechodzi na 
obrządek rzymski. Ludność ruska naogół za­
dowolona z przywrócenia rządów polskich, po­
nieważ te rządy zapewniają krajowi porządek 
i bezpieczeństwo, których pod rządami hajda­
mackimi nie było. Pogłoski o przekroczeniu 
Z b r u c z a  przez bolszewików i o zbliżeniu się 
wojsk bolszewickich pod T a r n o p o l  okaza­
ły się nieprawdziwomi.

W at szawą. P. A. T. Komunikat sz.abu ge­
neralnego wojsk jwilskich z dn. 10 czer 

Front galicyjsko-wolyński: W Galicy! wscho­
dniej poza rozbrajaniem luźnych band ukraiń­
skich bez zmiany. Na Wołyniu na całym fron­
cie utarczki patroli.

Front poiask;: Oprócz wzmożonej akcyi wy­
wiadowczej spokój.

Front 1 itewi k o-bi a Jor uslu: Na odcinku pół­
nocnym oddziały nasze śmiałym wypadem 
rozbiły bolszewików pod Kozaczyzną, Dudą, 
biorąc 300 jeńców, 4 karabiny maszynowe i 
znaczny tabor. Na reszcie frontu zmianj nie 
było.

Spisz woła o pamoE.
W arszawa. (Telefonem). M a r s z a ł e k  S e j ­

m u  otrzymał wczoraj pismo, wystbsoa ane do 
Sejmu przez mieszkańców ziemi sądeckiej i spi­
skiej, którzy, zebrani w N. S ą c z u  dn. 3 b. m. 
domagają się od Naczolnika państwa i od rzą­
du, aby naprawiono błąd, popełniony w sty­
czniu przez rząd MOraczewskiego. (Jak  wiado­
mo, wyoofał <m wojsko pdlsłne ze Spieza). W 
taj ehw9i, kiedy wojska czeskie cofają się ze 
Słowaczyzoy, tamtejszej ludności polskiej g ro ­
zi niebezpieczeństwo ze strony bolszewickich 
wojsk węgierskich. Należy wiec- natychm iast 
podjąć wyprawę na Spisz i Orawę celem zaję­
cia tych ziem, należących się państwu polskie­
mu bezspornie.

Borny Śląsk zaważony.
Warszawa. (Telefonem). Z Paryża niepomyśl­

ne wiadomości o stanic sprawy Górnego Śląska 
na konferencyi pokojowej. Z wiadomości tych 
wynika, że. zmiana trak tatu  z Niemcami jest 
bardzo prawdopodobna. O ile do tego dojdzie, 
w takim wypadku na Śląsku ma się odbyć ple­
biscyt za trzy lata. Polska będzie, miała obo­
wiązek dostarczania Niemcom pewnej części 
produkcyi węgla górnośląskiego. Mówi się tak ­
że o rektyfikacyi granicy górnośląskiej.

Stan wyjątkowy w Wielkopolsce.
Poznań. P. A. T. W myśl u s taw y  o stanie 

wyjątkowym obowiązują następujące ograni­
czenia:

1) Wszelkiego rodzaju rozmowy telefoniczne 
i telegraficzne poza obrębom zajętych przez 
Polaków terenów z dniom dzisiejszym są nie­
dozwolone. 2) Rozmowy telefoniczne w obrę­
bie zajętych przez. Polaków terenów są dla pu­
bliczności również niedozwolone. Prawo do 
rozmów telefonicznych przysługują tylko pol­
skim urzędom wojskowym i cywilnym. Przed­
siębiorstwa bardz.o wa,żno dla wojskowości ko­
rzystać mogą z prawa używania telefonu tylko 
za zezwoleniem dowództwa głównego. 3) Te­
legramy treści prywatnej bardzo pilne i donio- 
słśptudzież handlowe w obrębie zajętych przez 
Polaków terenów dozwolone są wyłącznie pod 
kontrolą. Telegramów treści prywatnej, nie 
zaopatrzonych w pieczęć kontrolną wysyłać 
nie wolno. 4) Depesze polskich władz cywilnych 
i zaopatrzone w pieczęć tych urzędów nie pod­
legają cenzurze. 5) Dotyczy przefydek urzędo­
wych i zabrania wysyłania listów prywatnych 
w obrębie okupacja polskiej do Oalicyi i Kon­
gresówki. Zezwolono tylko na wysyłanie kart 
i w wyjątkowych wypadkach listów poleco­
nych, bardzo ważnej treści. 6) Przekroczenia 
wydanych zarządzeń karane będą przez sąd 
doraźny.

Dalej ogłoszono nakaz wydania broni i amu- 
nieyi, oraz wszelkich materyałćw wybucho­
wych w terminie do 12 czerwca, pod zagroże­
niem kary śmierci.

Zjazd robotników chrześcijaltekich.
W arszawa. (Telefonem). W niedzielę i w po- 

niedzałek odbywał się w Warszawie zjazd de­
legatów związków i stowarzyszeń robotników 
chrześcijańskich z całej Polski. Na przewodni­
czących wybrano mecenasa N o w o d w o r -  
s k i e‘g ‘o z Warszawy i red. H o 1 e k  s ę i  K ra­
kowa. Zjazd uchwalił szereg wniosków, nnie-

rzająeyih do zjednoczenia organizacji robo­
tników' polskich, stojących na gruncie chrze­
ścijańskim Postanowiono utworzyć samodziel­
ne z w i ą z k i  z a w o‘d o‘w‘e, oparte na zasa­
dach chrześcijańskiej miłości i sprawiedliwości. 
Związki le mają się dzielić na 23 kategórye. 
łączące się w Polskiem Zjednoczeniu Zawodo­
wych Robotników Chrześcijańskich z siedzibą 
tymczasową w Krakowie i ze statutem , opar­
tym na statucie krakowskim. Naezebią organi- 
zacyą wszystkich kategoryi związków będzie 
Rada Naczelna Organizacyi Rob. Chrzęść. 
Uchwalono wielo wniosków organizacyjnych 
i wystosowano deposze hołdownicze do Ojca 
św„ do arcybiskupa warszawskiego, do mar­
szałka Sejmu i do prezydenta minko rów .

W ęgrzy o granic Śląska S>asz.
Cieszyn. (Tek wł. Biura pras.}. Rutka zosfr 

la zajęta przez Węgrów. Żylinę (Sileni) w ozo­
ruj wieczorem ewakuowano. Pierwsze ewak’.'1 

! eyjne pociągi ze Słowaczy-zuy przejechały du> 
przez Księstwo Cieszyńskie. (Żylina loży w 'od­
ległości 80 km. od przełęczy Jabłonkowski:, 
na Śląsku, zaś Rutka od 80 km. od granicy ga­
licyjskiej. Przyp. Red.).

Czeski komunikat wojenny.
Praga. P. A. T. Czesko-slowaekie Biuro pra 

sowę ogłasza komunikat ministerstwa ooroui 
narodowej z dnia 10 czerwca: Wczorajszy dzief 
minął jeszcze wśród ożywionych walk. li-zj 
pomocy samolotów oddziały czeskie z zac to 
dnieli części linii operacyjnej podjęły przeciw- 
atak. Grupa gen. Mittelhausera. Między rz^karn] 
Nitra a Gronem ataki nasze były uwieńczone 
powodzeniem. Zdobyiiśmj’ z powrotem Komor- 
no i Nowe Zamki. Na wschód od Litry potda- 

■ piły nasze oddziaij około 10 km. w kierunku 
‘na wschód ku Morawicy. W centrum nom u 
j stawiają nasze wojska cały dzień opór ożyw i>  
; njrm atakom madziarskim na linii Gronu i /aa- 
tiny. Koło Zwolenia udało się nieprzyjacielowi 
osiągnąć miejscowy sukces. Grupa gen. Mon.' 
nome. Walki toczyły się na linii Tornalye, Ton' 
na, ObLszowcc, Aboz, gdzie sytuocya jest nie­
zmieniona. Lotnictwo. Francuska eskadra ka­
pitana L e c h m a n n a  iwwbardowała budy ii id 
na dworcu w Nowych Zamkach. Szkoda jaką 
zauważono je6t znaczna. Lotnicy franca v 
brali również udział w atakach na Nowy Za­
mek, strzelając z karabinów maszynowych i 
bombardując nieprzyjacielskie oddziały woj­
skowe.

liii
Praga. P. A. T. Czioko-słowackie Biuro pra 

sewe donosi: Ustawa z dnia 21 grudnia 1f>07 
w sprawie prawa obywateli państwa zadała 
ze względu na operacye wojenne zmienioną w 
t jm  kierunku, że na podstawie nowej ustawy 
z 6 czerwca 1919 osoby cywilne, które popeł­
niły czyny zagrażające siło zbrojnej państwa, 
pdddane zostały sądownictwu wojskowemu. 
Ustawa odnośna znosi równocześnie wolność 
prasy, zgromadzeń, tajemnicę listową, prawo 
domowe i zarządza powołanie do świadczeń 
wojennych. W edłag § 4. tej ustawy mogą być 
przeprowadzone rewizye domowe bez poprze­
dniego rozkazu sądowego, według § 5. mogą 
być otwierane listy również bez rozkazu są­
dowego. Według § 7. mają być pisma pcryoOj- 
ezne poddane cenzurze prewencyjnej.
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Z Pragi.
Praga, 4 maja 1919.

To kilku dniach niepokojów i demonstracyi 
z powodu zbyt wysokich cen lichwiarskich o- 
dzieży i obuwia odzyskała P raga dawny swój 
wygląd z chwilą wydania ostrych przepisów od­
nośnego ministra przeciw lichwiarzom, a dy- 
rekcyi policyi przeciw ekscodentom. Ceny 
wszystkich towarów momentalnie spadły o 30— 
—50%, zaczęto przeprowadzać spis zapasów 
odzieży i obuwia, celom sprawiedliwego ich 
rozdziału.

Praga ma dzisiaj wygląd metropolii słowiań­
skiej, w której na każdym kroku spotkać mo­
żna Serbów, Polaków, Chorwatów, Słowaków, 
Słoweńców i Rusinów, a nierzadko Rosyan. Ka­
żda kawiarnia posiada najnowsze dzienniki 
serbskie, chorwackie, słoweńskie, słowackie i u 
kraińskie: brakuje tylko polskich % powoda 
zbyt ostrej rewizyi w Boguminie, uniemożliwia­
jącej przewiezienie ich do Pragi. Wystawowe 
okna księgarń, przybrane w barwy słowiań­
skie, pełne są najrozmaitszych książek we
wszystkich językach słowiańskich, me wyłącza­
jąc polskiego. Najnowsze wydanie dzieł Mi­
ckiewicza, Sienkiewicza, tłómaczonia autorów 
polskich, pozwalają jprzypuszczać, że oddale­
nie narodu czeskiego od polskiego w te j dzie­
dzinie zupełnie nie nastąpiło. W szystkie uli­
ce i dworce kolejowe, które przypominały cza­
sy niewoli, zmieniono, pomniki zaś, obrażają­
ce uczucia narodowe, np. Radeckiego i Fran­
ciszka I., wyniesiono do muzeum. Niema je­
dnego tygodnia, by nie było koncertu, przyję­
cia dla uczczenia Słowaków, Jugosłowian, ezy 
Ukraińców.

Na- uniwersytecie barn  przeszło 500 studen­
tów jugosłowiańskich, 300 słowackich i prze­
szło 100 polskich (przeważnie medyków).

Niezależnie od pracy wśród innych Słowian 
o pozyskanie ich dla swoich celów, jakoteż « 
zainteresowanie aliantów dla wszystkiego, co 
jest czeskie, dbają wielce Czesi o utrzymanie 
zainteresowania koalicyi i w tym względzie nie 
można im odmówić mistrzostwa. Dowodem te­
go jest, że dali do dyspozycyi ambasadzie fran­
cuskiej piękny pałac hr. Buąuoy na Małej Stro­
nie, legacyę włoską umieścili również w tej naj­
piękniejszej części m iasta na Sniemownie, a 
przybyłemu niedawno amerykańskiemu amba­
sadorowi Crane ofiarowano jeden z najpiękniej­
szych pałaców w Pradze; w ten sposób daje się 
możność do podziwiania i studyowani* kultu­
ry  i historyi czeskiej przedstawicielom obcych 
mocarstw. Nie jest również bez głębszego zna- 
ezenia, że orkiestra Narodowego Divadla z Ko- 
varovicem na czele, jakoteż czeski kw artet,
Kocian i słynna śpiewaczka Destynowa, kon­
certują już od dwóch tygodni w Paryżn, w Przy uL Piekarskiej odkryto oHirzyim magazyn 
Londynie i w Hadze, zbierając — jak  zgodnie j z papierem, mieszczący się się w 6 wielkich pe- 
doooszą francuskie i angielskie dzienniki — jkojadh. Także skonfiskowano wielką dość nkś,

miejskiej dla załatwienia wszystkich spraw 
które spadły z porządku dziennego ostatnie­
go posiedzenia Rady.

W SPRAWIE ROZRUCHÓW W KRAKOWIE 
otrzymujemy od Dowództwa armii gen. Hallera 
następujące pismo: W ydział prasowy Dowódz­
twa armii gen. Hallera (H-gie biuro), z powodu 
zamieszczenia w ,,Naprzodzie“ 130, 8 b. m.
wstępnego artykułu p. t. „Pogrom w Krako­
wie", oświadcza, co następuje: Śledztwo i treść 
protokołów wojskowych zgodnie stwierdzają, 
że podczas dwudniowych zamieszek w Krako­
wie w ^żadnym wypadku żołnierze armii gen. 
nallera  nie brali udziału. Niedostateczne siły 
policyi krakowskiej zmusiły sfery wojskowe do 
przejęcia inieyatywy wprowadzenia spokoju, 
ładu w mieście i złagodzenia tłumów, wyszuku­
jąc prowokatorskich sprawców zajścia.

W ciągu zajścia uwidoczniło się, że jedyni* 
dzięki interwencyi tak  patroli' wojskowych, z 
ramienia dowództwa armii wysyłanych, jak 

ii osobistemu wpływowi gen. Hallera, rozruchy 
zlikwidowano, wiele winnych cywilnych osób 
aresztowano i postawiono przed sąd. Artykuł 
wstępny „Naprzodu" uważa się tendencyjnie, 
a  bezpodstawnie obrócony przeciwko wojsku 
gen. Hallera, aby ie zniesławić. Czyn tego ro­
dzaju kwalifikuje się jako nieobywatelski, pro­
wokujący ludność przeciwko wojsku. Redakcya 
„Naprzodu" winna niesłuszne i ubliżające ho­
norowi armii zarzuty sprostować lub odwołać.

„Należy jednak stwierdzić, że w rabunkach 
i gwałtach brali także udział Hallerczycy", da­
lej „Stwierdza to sam generał Haller w swym 
rozkazie** są kłamstwem i oszczerstwem. Słowa 
wypowiedziane w danym rozkazie: „Doszły
mych uszu' skargi ze strony ludności żydow­
skiej. że żołnierze polscy odnoszą się do niej 
w sposób nieodpowiadający męstwu i honorowi 
żołnierza polskiego**... nie stwierdzają jeszcze 
faktu, a użycie nie na czasie dawnego rozkazu 
generała Hallera, wydanego do żołnierzy jesz­
cze dnia 17 maja b. r. za N. L. E. 906/CAB. 
i zastosowanie go do wczorajszych wypadków, 
jeet eo najmniej prowokacyą i wyzyskaniem 
go na niekorzyść armii właśnie w chwili odby­
wających się rokowań pokojowych.

Oświadczenie powyższe składa Wydział pra­
sowy Dow. Arm. gen. Hallera w celu opubli­
kowania go we wszystkich dziennikach pol­
skich.

PO ROZRUCHACH W KRAKOWIE. We
wczorajszym numerze podaliśmy wyniki rewi­
zyi na Grzegórzkach. Na Kazimierzu i Strado- 
miti w mieszkaniach żydowskich znaleziono 
kilkanaście karabinów, około 60 sztuk białej 
broni, kilkanaście rewolwerów, dwa granaty 
ręczne, oraz rakiety. Podczas rewizyi za bronią 
odkryto także w kilku miejscach magazyny pa­
skarskie i magazyny ze zra-bowari c mi rzeczami.

i j ; 1 - 7 — 7 ..
chano, jednak z powodu braku miejsca w wię. jwiek się znajduje na gruncie Rzeczypospolitej,  ̂bą w czaszkę, tak, ie  z pod niej mózg wypry- 
ziciliu puszczono im WOlll<| Stopę. l t̂/l.ruYwi iai nIfkTwł*7.ioIn«» n r k u s n t r a  T»ło_ smal rłnr\irn*n, rloli rln. łnmo ałmn

oklaski i laury. {schowanych w pokojach hotelu Londyńskiego.
Z publikacyi, przeznaczonych dla obcych w I Prócz tego w kilkunastu miejscach u żydów 

Pradze, należy wymienić „Le rapport ąuoti- skonfiskowano wielką ilość tytoniu, oraz pre-
1 duktów spożywczych. . Znaleziono także kilka 
ornatów na strychu w Dębnikach. Pochodzą o- 
u* prawdopodobnie * kradzieży we wschodniej

dien" i „La Republiąne Tehequo-slovaque“ , 
dziennik informacyjny w sprawach ruskich 
►Rusak o je  Dilo" i wydawany prze* jugosło­
wiańską m łodzież akademicką miesięcznik lite- Galicyi. Ornaty przedstawiają wartość kdku 
racki „Jugoslavic“. — Połączenia z zagran icą , tysięcy koron. W. Podgórzu znaleziono u War­
sa z dnia na dzień lepsze. Przed kilku dniami toryi Gilaz.owej włelln magazyn skradzionymi 
odjechał po raz pierwszy z dworca Wilsona bez- jniatcryi, jedwabiu, oraz rzeczy wojskowych, 
pośredni pociąg pospieszny do Rzymu i Milauo j i>r77  Kobierzyóskiej skonfiskowano w nue- 
przez Linz, Innsbruck, Vęronę i Bolonię. Odtąd i czkaniu Maryi Andrwhowskiej bron i rozm 
będzie stale połączenie z Rzymem dwa razy w i 1" rzeczy.
tygodniu. ' \ Policya przeprowadza obecnie śledztwo w

Rzecz oczyw ista , że z powodu nieobecności j kiem nkn wykrycia osób. która strzcląły z okien
orkiestry w Naroduem Divadle przedstawienia do wojska podczas rozruchów z piątku na so-
operowe w Teatrze Narodowem ograniczono botę w ulicy Grodzkiej, z hotelu Londyńskiego
do 2—3 razy w tygodniu. Z repertuaru dra- i na Wielopolu. Na podstawie zeznań świad-
ma tycznego wspomnieć należy o wielkiem po- ków, złożonych de protokołu, z balkonu domu
wodzeniu „Wiśniowego sadu" Czechowa, z któ- Pr /g pi- Dominikańskim 1. 2, strzelał do tłumu
rym porównywają wszyscy obecny stan połi- z rewolweru mieszkający tam adwokat żvd.
tyczny Czech. Zdolny i sprężysty kierownik Bardzo przykrą jesrt rzeczą, że wczoraj rano
artystyczny na Vinohradech p. Hilar, pokusił z więzień sądowych z świeżo aresztowanych
się z powodzoniem o wystawienie „Cyda" Cor- bandytów 8 zdołało zbiedz. .Jak się okazało,
neilla, dzięki pięknoj grze p. Karena i p. Iblo- j bandyci Nocoń, Mazurek i wspoflokatorzy
wej, pięknej wystawie i artystycznemu prze kła- j wyłamali kratę w kanale, -t ry prze lega o o
dowi Vrchlickiogo. Letni tea tr  w romantycznej ce1i w i«ionuej 1 otworem kanałowym usiłowali
Szarce za Pragą rozpoczyna w najbliższych. Tlc*e0- Natychmiast zawezwano po icyę woia o-
dniach przedstawienia operowe na łonie na- piechoty, k tóry  otworzy ^ rnac
f(lrv ‘ ji rozpoczął poszukiwania za zbiegłymi. Mazur-

W ypadki ostatnich dni rzueiły cień na po- i ka z ^ z i o n o  przy dolo Idoacznym, oraz jeaa- 
godną fizyognomię P ra g i Poważne położenie 1 cze trzecb r/.ozimieezków, ryc ezzw oczn e 
militarne na Słowaczyiaie zaehmunwło u m k n ię to  w bezpiecznej ceh. Nocoń 1 7 mnych 
śmiechnięte. oblane potokiem złotego' słońca i bandytów z b ieg ło . Natychmiast zarządzono po- 
i złotego deszczu, płynącego na „złotą p o ż y - i ^  za b y t a m i ,  szczególnie za Noccmem. 
czkę“  państwową starej, pięknej Pragi, co rae ! T™*110 nie potępić lekkomyślności zarządu
eięściej widać maszerujące ciężkim krokiem który pozwala, by niebezpiecznych
pułki legionistów czeskich z F ran c ji i z Włoeh. z^ójów zamykano w celach, z których mogą 
udające się na front bolszewicki. ' i zWedz- Ja k  ^  dowiadujemy, dozorcami wię-

Z zasępionych tw*rzv, cichych rozmów, s łó w  ^  da,°j R.usini> Łtórym me zależy widocz- 
niedopowiedzianych, mów agitacyjnych przy- zbrodniarze me uciekał,. Wogóle prf5-
godnvch mówców z powodu mających się od-1 Peinlpn,ft więzień kra ’°ws przeć o zi gra- - 
być 15 czerwca wyborów do sejmu kom ty- o ^ c  Najgorszem jest to iż od tego przepełń,e- 
t.icyjnego, widać jedna troskę, słychać pytanie: I ™  dopuszczono choć przed miesiącami można 
co będzie jutro? i bvło wyjednać od wojskowości jaki pusty ba-

A jutro to  takie niepewne, gdyż tam n a ! st^ n “  * «  f *  0becn?  dopiero na skutek 
krańcu młodej republiki wstaje wielka zmoraj zable£?0W dyrektora policyi Krupińskmgo, a 
która spędza sen z j owiek każdego dobrze raj- ^  ^ moc^ P ^ y u m  miasta, prezydyum są-

! -tan-owi jej niepodzielną własność. Jest to wla-
Podobny fakt  zaszedł na dworcu kolejowym. śnie wielką zdobyczą i wolności i  cywiiizacyi

ślącego Czecha: Bolszewizm!
VILIM FRANCIC.

KRONIKA.
W e w torek  d . 10 c n r w c a  1919 r.
Agypaty Polskiej Potyczki Państwowej

nabywać anżna: (po potraceniu procentu):

du i geooralicyi uzyskano wreszcie dla wię­
źniów pomieszczenie ■ w jednym z objektów 
wojskówych. gdzie jednak trzeba przeprowa­
dzić desynfeforyę. Znajdzie tam schronienie 
200 bandytów.

Wczoraj po południu policya. wojsko i Straż 
obyw. ukończyły rewizye. Przeprowadzono je 
w ISO mieszkaniach w Krakowie i na Grze­
górzkach i znaleziono znaczna ilość broni, a 
nadto bardzo wiele rzeczy wojskowych, jak 
koeo. mundury, plecaki i t. p.

PROWOKACYE ŻYDOWSKIE. W niedzielę j160 inarkowe, koronowe, rublow e za *8.04
508 .  * i*  .

1000 * .  za ago 4g {-wieczorem spacerowały po plantach Bronisława i
5000 „ „ „ za 4803.06 Piepesowa, N. Seidenfrau, oraz Anna Goldlust. i

1060* „ „ „ z a  9804.17, Koło ul. Sławkowskiej przystanęły i Annaj
-----------------  j Goldlust oświadczyła głośno swoim koleżan- i

Z m iasta. kom: „Polska nastała, ale porządek nie będzie, 
RADA H A STA  KRAKOWA. We czwartek aż Trocki i Lenin nic nadejdą i nie zaprowadzą 

•  godz. 5 po p o t odbędzie się posiedzenie Rady sami ład w Krakowie". Go!d!u3tównę przesłu-

gdzie aresztowano N. Platteoa, który wobee p. 
Klinga, ofieyała podatkowego z Sądowej Wi­
szni, wyraził się, że wtedy będzie porządek, 
aż Niemcy obsadzą Kraków, a to stanie się na 
pewno! Plattona puszczono na wolną stopę, ró­
wnież z powodu braku miejsca w aresztach.

SKUTKI ALARMÓW ŻYDOWSKICH. Przy­
był do Krakowa bawiący w ostatnim czasie 
w Wiedniu korespondent paryskiej „Hustra. 
t io n ‘, p. Robert Vaucher. Francuski dziennikarz 
na skutek alarmów żydowskich, chciał może 
zobaczyć owe „zdemolowane** podcza* „pogro­
mów" dzielnice żydowskie. Tymczasem przoko- 
nał się naocznie tylko o tem, jak bujną jest 
fantazya szmoków wiedeńskich...

„CIEKAWI". Otrzymujemy z miasta bardzo 
słuszne następujące uwagi: Prawdziwą klęską 
podczas ostatnich rozruchów byli nasi, niestety, 
bardzo liczni „ciekawi". Szumowiny, prowoka­
torzy i wyrostki nigdyby nie byli się' odważyli 
na tak śmiałe wystąpnienia i gwałty, gdyby 
ich stale nie byi otaczał tłum biernych „cieka­
wych". W ystarczyło kilka awanturujących 
się pauprów, aby wokół nich utworzył się 
wkrótce ogromny dum, bynajmniej w niezern 
udziału niebiorący, ani nieprotestujący, tylko 
chcący „widzieć**...

Wszelkiego rodzaju opryszki, widząc wokoło 
siebie gromadę ludzką, czują się nią niejako 
pokryci, nabierają odwagi, wciągają tłum w 
autorstwo swych poczynań — a patrzącemu 
zdała zdaje się, że całe to zbiegowisko prze­
jęte jest dążnościami wywrotowemu. Bynaj­
mniej! Jest tam kilku „śmiałych", a reszto — 
to przypatrujący się „ciekawi". Z tego rodzaju 
objawami wałczyć należy. To oznaka bezczyn­
ności, wzmożonej przez wojnę, która odzwy­
czaiła od normalnej prauy — skutek lenistwa, 
bezmyślności i płytkości, szukającej na prawo 
i lewo tanich wrażeń. W ystarczy wskazać na 
ulicę angielską, francuską, esy’ amerykańską 
gdzie przechodnie raczej biegną, niż idą, spie­
sząc do pracy, którą ich ojczyzny rosną i po­
tężnieją. A jeśli ten przykład „ciekawego" nie 
wzruszy, to może zawstydzi przeciętnie ambi­
tnego Krakowianina , że przez bezmyślność 
tworzył galeryę dla zbrodniczych popisów tu­
tejszych mętów społecznych.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: Dzisiaj po raz 11 „Rzeczywistość" B.
Gorczyńskiego, Ju tro  poetyczna baśń M. Szu- 
kiew kza „Odj^ss w gościnie". W piątek „Krąg 
interesów".

Obsadę przygotowywanego na sobotę „Głu- 
piego Jakóba" tworzą pp.: Jarszewska, Cza­
plińska, Modzelewska, Sosnowski, Roń cza, Je- 
dnowski, Nowakowski I mm. Reżyseruje J. So­
snowski.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Ju tro  prześliczna opera komiczna Leeoq‘a  „Cór­
ka pani Angot" z nową, umyślnie na premierę 
przygotowaną wystawą. Główne role w sztuce 
odtwarzają pp.: Feldman owa, Stadnicka, Zraaa- 
jer, Koszutski, Lelowie*, MUlor, Minowicz, Ra- 
wita 1 in. W akcie HI tańce przekupek odtań­
cz* pp. Kosonteka, Mertińska i „corpe de bftj- 
let“ . „Córka pani Angot** powtórzoną będzie w 
piątek, sobotę i niedzielę wieczór.

NOWY DOCENT. Ministerstwo W. R. i O. R. 
zatwierdziło wdrwałę grona profesorów wydzia­
łu filozoficznego Uniw. JagieD., udziel ajacą 
Drowi Stefanowi Mazurkiewiczowi yeniaTn do- 
cendi z  zakresu m atem atyki 

SZKOLNICTWO POLSKIE. Wobee konieca^ 
ności dokonania już obecnie całego szeregu 
prac praedwetępuych i praygotowawcaych do 
organizowania następnego roku ssskolnego 
1919/20, Rada minktrów, na wniosek ministra 
W. R. i O. P., zatwierdziła następujący pro­
gram prac sekcyi szkolnictwa powszechnego 

seminaryów nauczycielskich: L a) założenie 
9 nowych seminaryów: w MoKidnicy, Łęczycy, 
Sandomierzu, Białymstoku, Pułtusku, Kamiń­
sku kib Wolborzu, Suwałkach — seminarya 
męskie; w Chełmie (męskie już istnieje) i Bia­
łymstoku seminarya żeńskie; upaństwowienie 
9 seminaryów prywatnych: w Łomży, Rado­
miu , Lublinie, Częstochowie, Siedlcach, 1/y- 
(łzi, Mińsku Mazowieckim, Płocku i Sandomie­
rzu; b) założenie jednego setninaryum skróco­
nego dla niewykwalifikowanych nauczycieli 
©zynnych, 3 kumów pedagogicznych (półrocz­
nych i rocznych) dla kandydatów na nauczy­
cieli z wykształceniem średniera, 2-letnich kur­
sów dla nauczycieli robót ręcznych; 20 propa- 
rand (kumów wstępnych do seminaayów), dwu 
szkół dla ochroniarek (Warszawa, Lubfin) I se- 
minaryum dla nauczycieli w instytutach głu­
choniemych — o»ółem w stosunku półrocznym 
6,726.430 mk. U. Kursy dokształcające dla 
nauczycieli czynnych (wakacyjne w 150 ogni­
skach) — 580.000 mk. DI. Nowe inspekeye 
szkolne w 15 powiatach — 510.000 mk. IV: 0- 
pracowanie normalnej sieci szkolnej w powia­
tach (w lipcu i w sierpniu) prze! specyalne ko­
misy® przv Radach szkolnych okręgowych —
400'000 mk.

W SPRAWIE REFORMY AGRARNEJ. 
Z kół miejskich otrzymujemy następujące uwa­
gi w sprawie reformy agrarnej, jakie nasuuęły 
się autorowi po mowie, wygłoszonej prze* pos. 
Witosa, a  mianowicie: Poe. Witos twierdzi, że 
lud polski jest tak bogobojny, iż nie dopuści, 
aby jego proboszcz cierpiał niedostatek. Dla­
czego więc ma proboszczowi naprzód odbierać 
to. co posiada, ażeby mu to potem zwracać? 
Wszakże logiczniej byłoby zostawić mu *o,<sp już 

posiada, niż odbierać i potem znowu oddawać; 
najprawdopodobniej chodzi p. Witosowi o to, 
iż proboszcz ma za dużo, skutkiem czego od­
bierze mu się więcej, a mniej odda, że zatem 
można tu coś „sprofitować". Lecz tak  nic 
jest, gdyż Twierdzenie, jakoby ogólnie plebanie 
były zanadto bogate, to  gołosłowny frazes. Na­
leży raczej od uczciwości ludu naszego wyma­
gać-, aby nie pragnął tego cudzego dobra 
Twierdzi dalej p, Witos, że wszystko, cokoł-

l wszelkiego prawa, że ogółowi nie wolno się 
mieszać do własności prywatnej. Oóż jwwie­
działby na to niejeden z włościan, wyborców 
p. Witosa, gdyby mu nagle jego własny grant 
skonfiskowano na rzecz ogółu i przepisano go 
na własność Rzeczypospolitej?

Zresztą, jeżeli chłopi chcą otrzymać grunta 
to i my, proletaryusze miejscy, zgłaszamy się 
także do udziału. Ziemię uprawiać będziemy 
taksamo, jak  i nasi włościanie. Tak proletaryu- 
szom, jak i burżujom i wogóle każdemu grunt 
się przyda jeszcze więcej, niż zbogaronym chło­
pom. Pamiętajcie zatem, bracia włościanie, nie- 
tylko o sobie, ale i o nas; przydzielcie i nam 
sprawiedliwie cząstkę t je h  dóbr, które zamie­
rzacie zagrabić. Zapewniani was, że gdy przyj­
dzie do podziało, nie damy się zbyć jakiemiś 
tam  grządeenskami pod miastem. Przedstawia 
wam tę petycyę prokf aryusz, kandydat do dzie­
sięciu morgów gruntu, do równego podziału 
i równych praw dla wszystkich.

A d o l f  N o w a k .
BRAK LOKALI DLA WYCIECZEK W KRA­

KOWIE. Wobec rozpoczynających się już wy- 
eieesek do Krakowa prawdziwą klęską staje się 
brak odpowiednich dla nich lokali. Tow. kra. 
jo znawcze i 5 Koło T. & L. zwracają się za 
pośrednictwem prasy do wszystkich osób pry­
watnych, czy  Stowarzyszeń w Królestwie i na 
prowincyi w Małopołsce, aamierzającyoh zorga­
nizować wycieczki do Krakowa, aby, wycieczki 
te nie przejeżdżały bez uprzedniego stanowcze­
go zapewnienia sobie lokali w Krakowie. Ina­
czej po ptrzyjeździe mogą się znaleźć wprost bez 
dachu. Różne lokale publieżne, które przedtem 
służyły wycieczkom, obecni* zajęta wojsko­
wość. Jeżeli się znajdzie jaki lokal, to zupełnie 
nieodpowiedni. Tak n. p. dla wycieczki 80 nau­
czycieli z Wilna, którzy przybywają po jutr** 
do Krakowa, udało się przewodniczącemu Koła 
5 T. S. L„ Drowi Stolarzewiczowf, uzyskać za­
ledwie salę gimnastyczną szkolną, gdzie sym­
patyczni goście będą musieli spać na ziemi na 
siennikach, a  to jest jeszcze rezultat bardzo 
szczęśliwy, że wogóle udało się uzyskać dla 
nich jakiś lokal.

Wobec faktu, że Kraków, to polskie Akropo­
li?, pełne wielu pamiątek i zabytków, które od 
dawna jeet celem pielgrzymek ze wszystkich 
dzielnic Polskj, nie może się przecież zamknąć 
przed wycieczkami i nie może im odmówić go­
ścinności, zażądać należy od miarodajnych 
czynników, aby koniecznie postarały się 1 wy­
znaczyły jakiesś lokale dja przyjmowania wy­
cieczek. Jicst to sprawa zarówno naesego uczu­
cia narodowego i tradycyjnej gościnności, jak 
dobrze zrozumianego inteTosu miasta.

NASZE TELEFONY. Od dłuższego oraea 
telefony krakowskie funkeyonują coraz gorzej. 
Często nie można się wcale połączyć z danym 
numerem, a dzwonienie de Oentraft telefoaio*- 
itcj byw* głosem wołającym na paszczy. W ła­
dze w n&jwainlejaBjTh i irajpArriejszydi spra­
wach nie nsogą się porozumieć. Redakcye 1 łka­
ne instytucy* cierpią również bardzo z powod* 
nieporządków tełefaniasnyefc, « których uranię 
cie winien zarząd, telefonów najrychlej się f ia  
starać.

PRZEJECHANA STARUSZKA. Weeorai okuto 
godz, tS w południe przechodzą* uL PędziehÓw 
90-Ietnia Ann* Krzemińska. Zapewne nie słyszał* 
sygnałów automobilu wojskowego, który ją naje­
chał. Przy upadku doznała złamania podstawy 
czaszki. Pogotowie odwziozło ją do szpital* iw. 
Łazarza.

ARESZTOWANIE „KOMISARZA*. Na dworcu 
w Podgórza urzędował wczoraj „komisarz", który 
rewidował ludzi, przyczem im ^ginęły z kieaaesn 
różne n ecsj  i pieniądze. „Komisarza areezto ra- 
no i okazało się, że jest to deaerter, karany wie­
lokrotnie za kradzieże, nazwiskiem Józef Kopecki, 
który w ten sposób wykorzystał chwilowy nastrój, 
wywołany ostatnimi ekscesami.

Z KR&NIKI POLICYJNEJ. Policya aresztowała 
trzy cyganki: Ewę, Maryannę i Katarzynę Kwiat­
kowskie. które popełniły kilka kradzieży przy uŁ 
Józefińskiej. — Na ul. Lwowskiej policya areszto­
wała wyrobnika Jana Krysieę, który, dobywszy 
noża, be* powodu groził nim przechodniom i chciał 
ich kaleczyć. — Na dworca towarowym kolei wła­
mał się dzisiaj rano do magazynu SO letm Antoni 
Starzec. Spostrzegła go straż kolejowa i chciała 
aresztować, a gdy uciekał, dano do niego kilka 
strzałów i ciężko raniono. Przewieziono go 4o 
szpitala św. Łazarza.

Z KANAŁU DO WIEZIENIA Andrzej Kiszka, 
bandyta z Łudw,inowa, który z innymi towarzy­
szami uciekł wczoraj kanałem z więzienid sądu 
k a r  dc go, poranił się w głowę w kanale. Pogotowie 
ratunkowe, po opatrzeniu, odstawiło go z powro­
tem do więzienia.

Z Polski i ze św iata .
EKSnUMACYA ZWŁOK OFIAR ZŁOCZOW- 

SKICH. Przed paru dniami na cmentarzu zło- 
czowskim wobec przedstawicieli władz odbyła 
się ekshumacya 17 pomordowanych przez haj­
damaków „zdrajców stanu". Groby same nie 
miały żadnego krzyża, ani zwyczajnej wynio­
słości, lecz zostały przez Ukraińców brutalnie 
zadeptane nogami. Jedynie pamięć Złoczowiaa 
zarzuciła je pękami żywego kwiecia. Ukraińcy 
zakopali ofiary swego bestyalskiego mordu bar­
dzo płytko, tak, że trzeba było ostrożnie ope­
rować ryska!arai, by nie nąniszyć ciał pomor­
dowanych. Nareszcie oczom osób biorących »- 
dział w komisyi, ukazał się straszliwie czarny 
pierwszy trup. Po oczyszczeniu z lepkiej gliny 
na marach wyniesiono go i złożono na stołe, 
do którego zaraz przystąpił lekarz dla doko­
nania sekcyi.

Obraz we wnętrzu tego niezwykłego grobu 
masowego, jaki przedstawi! się oczom komisy!, 
był wprost przeraźliwy. Z położenia bowiem 
ofiaj- okazało się, iż Rusini pomordowali jo bea- 
litośnie, a  naatępnio bezładnie rzucili za nogi 
do jamy, tak, że trupy leżały jeden poprzez 
drugiego. Sekcya sądowo-lekareka stwierdziła, 
iż pomordowani przez Rusinów zostali poddani 
wpródy potwornym torturom. Zcaerniałe ich 
ciała nosiły wyraźnie ślady smagania nahajka- 
mi i zakrzepłej w wielu miejscach krwi. Jedne­
go z zamordowanych, niejakiego Podgórskiego, 
zabili siepacze ruscy najprzód uderzeniem kol-

snął, poczem dopiero dali do trupa strzał kara­
binowy. U wszystkich wykazała sekeya poła­
mane kości, potrzaskane czaszki i szczęki, sło­
wem, orgię barbarzyńską znęcania się straszli­
wego przez Rusinów.

A temu wszystkiemu przypatrywała się mt- 
sya koalicyjna, składająca się z majora 
Smuthsa, oraz O. d‘Onneia, którzy przybyli w 
towarzystwie porucznika br. Hohendorfa. Foto­
grafie, sporządzono przez fotografa sądowego, 
okażą światu niesłychany w dziejach mord 
bestyalski.

Prze* dwa dni ciągnęła się azesegótowa sek­
cya zwłok. Następnie składano ciała do czar- 
uych, przygotowanych już trumien, żeby je od­
dać ziemi we wspólnym grobie i uczcić pomor­
dowanych pogrzebem chrześcijańskim.
Z URZĘDÓW POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH. 

W  dniach ostatnich sumy znaczniejsze na pol­
ską pożyczkę podpisali pp.: Dr Józef Konia 
z Łodzi mk. 10.000, Zarząd Tow. akc. fabryki 
przetworów kartoflanych w Nowym Dworze 
P. Górski i E. Morawski mk. 100.000; Ignacy 
Wadowski w Warszawie mk. 16.000 i Zanicwi- 
cki Wiktor mk. 25.000.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z ORGANIZACYI NARODOWEJ. Zwvkłe tw-o 

dniowe zebranie dyskusyjne w ..Organizacji Na. 
rodowej" (u!. Studencka i)  odbędzie się w środę 
• , BI- 0 C°dz. 7 wiecz„ na którem z ramie­

nia sekeri polityczno-odczytowej wrgłosi Dr E. 
« °> « refera t p. t  „Problem Litwy". W s tę p  w o ln y  

SEKCYA WYCIECZKOWA TOW. KRAJO­
ZNAWCZEGO wraz z Akad. Kołem T. 8. L. za- 
praezają członków swych I osoby, tyczące śebi* 
współdziałać z jej celami, na zebranie organiza­
cyjne we czwartek dnia 12 b. hi. o godz. 7 wie­
czorem w sali bibliotecznej Dorna akademickiego 
ul. Jabłonowskich i. 12, parter.

KOMITET PAŃ pod przewodnictwem Jerzowe} 
hr. Tyazkiewiczowej, urządzający Garden-party, 
o* ochronki „Koła panien P. Z. N. Ł " , w parka 
°r. Tarnowskich na Szlaku, zaprasza panie, które 
prarjęly udział w komitecie, na posiedzenie w śro -  

I  11 b» m. o godz. 5 i pół po poł. w ozvt< iid 
Związkn niewnw* kat.“, ni. Szczepańska 5 ' 
SODALICYA MARYAŃSKA PANÓW w’ Kra­

kowie zaprasza swoicb członków do wzięcia u- 
działn w pogrzebie Sodalisa, .4. p. Lndwika Sty- 
sza, który się odbędzie w środę d. 11 b. m. o g. 
5 po poL z kaplicy cmentarnej. Msza gw. odpra­
wioną zostanie w niedzielę d. 15 b. m. o godz. 8 
rano w kaplicy kongregacyjnej.

ZAKŁAD OO. JEZUITÓW W CHYROWIE za­
wiadamia, że egzamina wrtępne do I kL odliedą 
się w terminie przedwakacyjnym dnia 1 lipca b. r. 
o godv 8 rano. Zgłoszenia jak najrychlej nadsy­
łać należy na ręea rektora ks. Józefa Sawickiego, 
który ndzida wszelkich informacyi.

Dla tegorocznych uczniów Zakładu urządzi się 
egzamina roczne: dla klasy I i II dnia 2 lipca, dis 
H. DI i IV dnia 3 lipca, dla klas wyższych dnż* 

lipca. Uprasza się również o rychle zgłoszenie, 
PIERWSZY POPIS UCZNIÓW INSTYTUTU 

MUZYC3JNEGO odbędzie się dnia 12 b. m. o godŁ 
wieczór w  sali ./Saskiej*- BCety w księgam  

p. Eberta (uL Sławkowska).
SPRZED A l RYŻU. Miejskie Biura aprowkuk 

eyjse rawiadanńa, le, począwwy ed środy. Ł J, 
l l  b. bu , sklepy sałekkla i rejonowa wydawać bę­
dą ry i w flości po 25 dkg. na oaobę w cenie 11 5  
sa 1 k a  za odcięciem 27 kuponu mąezaego legł- 
tjrmaejd Zbiorowa}. Od pobora ryżu są aryłąeaeał 
calenkowłe konaumów bezpośrednio apttrwlzow» 
ayoh pm o  Hriateterstwe aprowisacyL

POtnĘKńW AM K, Pubbesaa zbiórka pżemęża^ 
uaądsoM  dnia 1 b. m. na poaaołeułe fnudusza 
budowy Schrorflta dla bezdonutydi, praynieala 
kwotę 16500 kor. Komitet budowy Słehromska 
rkhtda tą drogą serdeczne podziękowanie wszyst­
kim osobom, które przyczyniły sto de uzyskani* 
powyższego pomyślnego rezultatu zbiórki, w szcto- 
gółnośd zaś wszystkfin paniom, które nieimordo- 
wałde kwestowały przy sśoSkach po ulicach, oraa 
po lokalach.

SKŁADKL Oficerowie 1 żołnierze 2 grupy J-gł 
pułku Mtyleryi polnej I dywizyi armii gon. Hatió 
ra złożyli 1751 marek 90 fen. na fundusz wdów 
i sierót pe poległych bohaterach w obronie Lwo­
wa I Gałicyi wschodniej.

Na ternom cel przez ręce ęro t Dra Wachliolza 
L P , B, W„ L. W. razem, 80 kto.

Reportom teatr* miej. ira. J. Słowackiego,
Środa:  ,^lz0CŁywi3toŚć“ B. Gorczyńskiego. 
C z w a r t e k :  „Odyss w gościnie" M. Sza- 

kiewiesa.
P i ą t e k :  „Krąg interesów" J. Bmayenta. 
So b o t a :  „Głupi Jakób- , komedya w 3-ecM 

aktad Tadeusza F rttnora.
N i e d z i e l a :  Po poł. Rzeczywistość" B. 

Gorczyńskiego; wieczorem „Głupi Jakób" T. 
Rittnora

Repertuar młejaktege twrtni pewaaeebaega.
B r o d a :  T eatr zamknięty.
Cs w ar tek: Po rai pierwszy: „Córka pad 

Angot", opera komiczna w 3 aktach Lecoq‘a. 
P i ą t e k :  „Córka pani Angot".
So b o t a :  „Córka pani Angot". 
N i e d z i e l a :  Po poł. „Baron Kimel"; wiw 

ezorem „Córka pani Angot".

Koncerty i popisy muzyczne.
W dobiegającym do końca sezonie koncerto­

wym z trzema wieczorami Chopina wystąpił 
proŁ Henryk M e l c e r .  Znane dobsze w Kra- 
kowie cechy wirbuozoetwa znakomitego artysty 
przedstawiły się jeezcze pełniej i świetniej w 
tej moostre-produkcyi: techniki, siły, wytrzy­
małości i pamięci. Czasami tylko nerwowość, 
a  może i mimowolna ambócya w kierunku usta,, 
nawiania rekordów pianistycznych, doprowa­
dzały do takiego przynaglania tempa, że w 
szalonym pędzie tonów ginął już wątek poezyt 
muzycznej Chopina, a zdumionemu tym wy­
ścigiem z metronomem słuchaczowi, majaczyły, 
się tylko kontury rzeczy umiłowanych, nikuą- 
ce, zanim je niemal mógt roż poznać. W samenł 
wirtuozoetw ie ąie dorówna dzisiaj prof. Melce­
rowi żaden pewnie pianista polski Były jednaki 
w koncertach tych i epizody, w których prof. 
Melcer Yilegał odtwórczemu natchnieniu i por­
wany prawdziwem uczueiem, grał jakby poza 
nawiaaem wirtuozostwa. Wrażenie takie ml:v 
ł© się przodewBzystkiem w balladach i sonacis 
h-mołL
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ZiKiPzuic Uiid poziom koncertu dobroczynnn- 
z w ła sz ła  urzadzoru-.ro w warunkach nic 

odpowiadających eeloiu artysiy-cznyin, 
wzció.-l s :e pregram więuzoru odbytego dnia 
31 maja w sali kasyna wojskowego na rzlcz 

miska dla inwalidów i uniwersytetu żoł­
nie r.-fciego. Program koncertu mógł zachęcić i 
najbardziej wymagającego słuchacza, kiedy 
znalazła się w nim sonata A-dur Cezara P ro r­
oka na skrzypce i fortepian, a do wykonania 
jej stanęła panna Lila D o b r z a ń s k a  i p. Zy­
gmunt  P r z e o r s k i .  Dzieło jedno z najszczy­
tniejszych, jakie wydał*, nowoczesna muzyka 
francuska, u nas tak  mało znane, doczekało się 
wykonania bardzo szczęśliwego dzięki niezmier­
nie już pogłębionej, a tak  zawsze tętniącej mu- 
zk kalnością i temperamentem grze panny Do­
brzańskiej oraz p. Przeorrkłogo, który w sa- 
itloistnym koncercie powinien przypomnieć się 
peidicznośei. Psuiua Alei sandra S z a f r a ń ­
s k a  doprowadziła do wysokiego mistrzostwa 
sztukę śpiewania pieśni; subtelność jej inter- 
pf.tacyi i poczucie stylu uwydatnia się zaró- 
v no w pieśniach Moniuszki, jak  Szymanow­
skiego,. a aryi Saiut-Saensa czy canzonecie Bi­
za ta nadaje ostateczną doskonałość. Interesur 
j. -u wypadł występ tenora lirycznego p. Wi­
ktora P i e t  r o n i ą ,  który w aryi Stefana ze 
Strasznego dworu, w aryi z Napoju miłosnego 
Di-nfz-dnego i w aryi z Cyganeryi przedstawił 
swiij wicie zapowiadający materyał. Głos to 
typowo liryczny, miękki i pewny w górnych 
po/ycyaeh. Przy zachowaniu równości natęże­
ni:1 dźwięku we frazie śpiew p. Pietronia działa 
sym patj cenie. Młody śpiewak powinien znaleść 
pole do pracy artysty cznej w op srze krakow­
ski -j. LoSród produkcyj muzycznych wystąpiła 
pani Irena S o l s k a-G r o s s e r  o w a  z de&a- 
inacyą kilku wierszy. Owacyjnie w itała publi- 
i-7.ii ość wielką artystkę, z która niedługo przyj­
dzie nam się rozstać.

Szereg po.pisów szkół muzycznych rozpoczę­
li uczniowie śpiewu p. Stefami W i e n i a w a -  
D l u g o s z e w s k i e j .  Znana śpiewaczka kon­
certowa, jako uczenica Jan a  Reszkego, okazar 
ł i  się bardzo powołaną siłą dyilaktyczną, je­
żeli już po lulku miesiącach pracy mogła przed­
stawić kilka dobrze postawianych głosów, kil­
koro adeptów śpiewu panujących, mimo nieod­
stępnej emocyi, nad oddechem i dykcyą. Na 
popis ie tvm dało się stwierdzić, że pp. Brand- 
huberówna, Tyrowiezówna, Kahanówna i p. 
K. Ostrowski (tenor) mają warunki istotne do 
rozwoju w nauce śpiewu, przyjemnie więc bę- 
śzie rozwój ten stwierdzić w przyszłości.

Zdzisław Jachim edd.

I niskie, dostarczając budynków na pomieszcze­
nie koionii, zczwdlbifia na wycieczki do lasu, 
■dostawę nabiaiu, podwu-d i t. p.

N ie  d l a  s a m e g o  t y l k o  L w o w a  zdo­
była się dziatwa lwowska na piękny, bohater­
ski ge?t — ni -chże się teras na piękny gost 
gościnności z d o b ę d z i e  n a s z e  p o l s k i e  
s p o ł e c z e ń s t w o  w tej części Małopolski, 
której wojna tak  boleśnie nie dotknęła-! kr.

Pdfska —  dziatwie lwowskiej.
Zlotemi głoskami zapisze historya bohater­

ski poryw dziatwy lwowskiej, która sUb md 
rękami, ale z męską brawurą i niesłychaną od­
wagą i wiarą w młodych sercach roepoecęła 
fściwsze kroki obrony kresowego groda przed 
zdziczałym butnym najeźdźcą i wytrwała na sta ­
nów isk u całe tygodnie, dopóki ni» nadeseła po- 
ioci I potem nawet, cboeiać pw iłki pety były 
i dzisiaj jeszcze znaczna część młodzieży lwow­
skiej w w ieku pacholęcym trw a z bronią w rę­
ku na straży praw i honoru narodu. Nie pró­
żnowała też i ta dziatwa, k tó ra  pod bronią sta­
nąć nie mogła. Setki i hłopaków i dziewczyn 
zwoziły i rozwoziły amunk-yę saneczkami po 
śniegu, błocie, rortop»cłi czy na rorotae i to 
nieraz pod gradem kul, gr omadziły łuski z na­
bojów. uganiały w charakterze kuryerów po 
kancelaryach i różnych etapach. A nawet po­
dziwu godne są i te  dzieci, które, nie ogląd ając 
się na kule i pociski, przekradały się z ulicy na 
ulicę z dzbankiem po wodę łub do sklepu z kar­
tką po chleb.

Głód i niedc statek , ustawiczne zdenerwowa­
nie i niepewność ju tra, tłuczenie się tygodnia­
mi w piwicach i wogole wszelki frud wojenny 
nadwyrężyły bardzo zdrowie tej dziatwy. We­
dle dat zebranych prze* Ł k a n ą , -gra-Ła przy­
najmniej połowie dziatwy lwowskiej gruźfica! 
W celu ratowania więc tej młodzieży zawiązał 
się we Lwowie komitet „D z i e e i n a  w i e ś ”, 
który uzyskał od Sejmu, rządu i innych źródeł 
około 7 milionów koron na urządzenie w tym 
roku kolonii letnich i przystąpił już do uakute- 
czeuia tego zadania. K atonie. będą ' rozmiesz­
czone na przestrzeni oT TLarpa.t do gur Świę­
tokrzyskich I n a  zachód _od Sanu do granicy 
stąslóej głownie w~biidyBkaeh wStołnych, in- 
terratach, oAronaeŁ, a 'm .w 8 t~ ł po tłwataeh, 
oraz w innyeh budynkach do tojso < ała się na­
dających. Władze szkolne wysUg 4y z gorąc} ia  
apelem do pp. inspektorów i na^czycietetwm o 
ws półdziałanie, takf^saiiió m ają rozesłać odpo­
wiednie odezwy do duchowieństwa episkopaty 
tadzioż do nauczycielstwa organizacje, jak  
To w. Naucz, szkół wyżsaych, Z n  .zenir nau­
czycielstwa szkól powszechnych i PoL Tow. 
Poda gogiczne.

Komitet, na którego ezde stoi ka. arcyb. 
Bilezewski, a protektorat objęły najwybitniej­
sze osobistości: Prymas Polski ke. arcyb. Dal- 
bor, ks. arcyb. Kakowski, kn. arcyb. Teodoro- 
wicz, Helena raderp t/ska , m arew łek Trąmp- 
czyński, wiceprezydent m iasta i reprezentant 
ludu pracującego p. Obirek, przedstawiciele na­
uczycielstwa i w. in. — rozwinął akcyę w ca­
łej peini.

Należy się spodziewać, że przedewszystkiem 
weźmie sobie tę sprawę gorąco do serca nasze 
nauczycielstwo na prowincji, że poprze je wie­
lebne Duchowieństwo, że łud polski okaże into- 
tną staropolską gościnną swoją duszę. Głównie 
z .u  może tu zdziałać bardzo wiele ziemiaństwo

Rada czteresfc a Śląsk Górny.
Paryż. P. A. T. Po południu dnia 26. V.

ezierej naczelnicy rządów prowadzili badanie 
kontrpropozycji niemieckiej w sprawę Górne­
go Śla ka. Sprostowanie granic mogłoby się od­
być tylko za zgodą dełegacyi polskiej. Nie po­
wzięto uchwały w sprawie plebiscytu na Gór­
nym Śląsku..Potwierdza się wiadomość, że wy­
słuchanie expOt-e prezydenta ministrów Pade­
rewskiego wj warło wielke wrażenie na Radę 
czterech.

M  fotititei?tii m t a i l w .
Lwów. P. A. T. Referat prasowy dowództwa 

wojsk polskich donosi: W niedzielę 8 b. m. od­
był się w Z ł o c z o w i e  pogrzeb 22 ofiar mor­
dów ukraińskich, popełnionych na osobach : 
Szyinbarskiego Edwarda, Szymbarskiego Adol­
fa, Mt>szxo wskiego Piotra, Dębskiego Adolfa, 
Stefanowskiego Michała, Szymbarskiego Alfre­
da, Podgórski >go Jerzego, Czepiełowskiego 
Leona, Herzoga Juliana, Sztoskiego Rudolfa, 
Noetia Juliusza, Świątka Stanisława, Wokekie- 
g» Ludwika, Niecia Maryana, Zychowicza Kazi­
mierza ,M \m rzka Stanisława, Szanaienberga J a ­
na, Kłimowa Włodzimierza, Mrłtuclia Szczepa­
na, Mokrzyckiego Piotra, Torczyssyna Mar­
cina Ciepielowskiego Zdzisława.

POSEŁ Z BERNA W WARSZAWIE.
W arszawa. (Telefonem). Do Warszawy przy­

był many powieściopisarz L i g o e k i, ucze­
stnik w poselstwie polskiem w B e r n i e  
Szwajcar8kiein.

KOLONIE DLA INWALIDÓW.
W arszawa. P. a . T. Do dyspozycji ministra 

spraw wojskowych, porucznika generała Le­
śniewskiego, oddal celem utworzenia kolonii 
dla inwalidów bezrobotnych Polaków, Stani­
sław hr. B a d e n i  obszar zwany Dąbrowa, po- 
łofemy w gminie Radzźechów w Galicji, wyno­
szący około 200 morgów. Stosownie do życze­
nia ofiarodawcy pierwszeństwo mają inwalidzi 
s powiatu Rwhaeehśv i  Kamionka Słnm iło- 
wa. Minister spraw- woskowy** w/atosowal 
ofiatod&wey tak  pięknego daru serdeeaas po­
dziękowanie.

ZJAZD ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
Warszawa. (Telefonem). W niedzielę l w po- 

mećMatek odbywał się w Warszawie zjazd r o ­
b o t n i k ó w  t o !V y V h , który liczy ©be*mie 
103 OftO członków i posiada 58 oddziały powia­
towe. Związek ten jest organizacją utworzoną 
przez s o e y a l i s t ó ‘w dla szerzenia agitacyi 
na wsL (Reszty depeesy brak i  powodu prze­
rw ania rozmowy).

URZĘDNICY DYPLOniATYCSLNI W WAR­
SZAWIE.

Warsoawa. /Tełetocem). Do W arszawy przy­
bywa w najbliższych dniach znaczna liczba 
u r z ę d n i k ó w ,  którzy dotychczas petoili ró­
żne funkeye w placówkach polskich za granicą. 
Prawdopodobnie urzędnicy, ci zostaną zatrud­
nieni w urzędzi* przy ul. M i o d o w e j  (mini- 
stervum spraw zagranicznych).

Z obrad konferensyi pokojowej.
Paryż. P. A. T. Ageneya Havasa. W skład 

komiayi, k tóra ma ułożyć klauzulę polityczną 
w sprawie Włoch zamieerczorą w traktacie po­
koje wya. z A ustryą niemiecką wchodzą P i-  
c h o u ,  S o n n i n o ,  C i  W‘i4‘s ‘o‘n. Wczo­
raj obradowała także Komćiya w sprawie 
Zwią7,ku narodów. Podjęcie stosunków handlo­
wych między F r a n c y ą  a  krajami Europy 
wschodniej, Riu ranią, Serbią, P  o l‘a k  ą i Cze- 
cho-Słowacyą zostało urzeczywistnioine. Biuro 
narodowe handlu zagranicznego będzae przyj­
mowało żądania wywiad owe, sformułowano 
prtez przemysłowców francuskich, którzy za­
mierzają wysyłać towary do tych krajów. 
F toponarzy  Europy wschodniej będą mogli ze 
iwej strony zużytkować wagony francuskie, 
wiacająoe do Francyi do przesyłki towarów wy- 
JTK^zwnych im przez dyplomatyczno przedsta­
wicielstwa F rancji. Pozatem administracya 
poczt bada sprawę zorganizowania przesyłek po. 
cztowych do Europy wschodniej. Osobna ko­
m isja  zajmuj" się sprawą taryfy międzynarowej.

Wvuniti pokojowe nie bqdą znieniwe.
Praga. P. A. ,T. Czesko-słowackie biuro pra­

sowe donosi z Paryża: „Chieago Trfbune" do­
nosi, że po podpisaniu pokują Wilson odjedzie 
do Ameryki: pułkownik Hoube odjedzie do 

Londynu. „Daily Mail“ twierdzi, że wskutek 
niczłatnanego stanowiska Wilsona i Clemen- 
ceaua warunki układu pokojowego pozostaną 
niezmienione.

HERYE ZA USTĘPSTWAMI DLA NIEMCÓW.
Jeden z najzawziętezyeh nreeciwników Nie­

miec w prasie francuskiej i w francuskim kwie­
cie politycznym, Gustaw B e r  v e, przemawia 
w swrnm dzienniku JLa Yictoire" za poezjnie-

niem ustępstw Niemcom, tak, ażeby mogli przy­
jąć trak ta t pokojowy. Zdaniem jego ustępstwa 
mogłyby dotyczyć następujących punktów:

Poprzestanie w Zagłębiu Saary na udziale 
w eksploatowaniu kopalni węgla. Zwrot Niem­
com francuskiej częśei kraju Togo i menue- 
ckiego Kamerunu.

„Dopuszczenie — cytujemy w tym punkcie 
dosłownie wstęp artykułu p. Hervego — aieby 
6 milionów Niemców amstryackśch skomjAetat- 
wało jedność niemiecką, jakkolwiek raosfce sin 
to nam wydać bardzo memiłe, z ważnych przy­
czyn zasadniczych, co dla Niemiec, zwj ciężo- 
nyoŁ stanowiłoby rekompensatę aa Siratę 8 mi­
lionów mieszkańców, jakich odrywamy od nich 
w Ałzacyi, Lotaryngii, Szlezwiku i w  Potece

Dalej p. Herve wylicza: Zrzeczenie się po­
stawienia przed sądem cesarza Wilhelma, skró­
cenie terminu dkupacyi lewego brzegu Renu 
wreszcie dopuszczenie Niemiec do Ligi naro­
dów zaraz po podpisaniu pokoju.

M p  lit zawrze pekoji i  H M a L
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

donosi z Berlina: Lloyd George ośw iadcz^ za­
stępcy biura Reutera, że koalieya nie zawrze 
pokoju z żadnym rządem kumunistycznym lub
bolszewickim niemieckim.

Prcygotgwanh nismleokis do oowsj wojny
Londyński „Times” donosi z Berlina, że w*- 

dle czasopisma „Freihert” w Niemczech pro­
wadzi się ożywi «ie przygotowania do nowej 
wojny.

Ten dziennik ogłasza poufny dokument, D o­

chodzący od generała dowodzącego 9 brygadą 
piechoty, w którym zestawiony jest szereg pj 
tań, mających za cel poznanie opijm hideosd 
w sprawie podjęcia ponownego wojny, bądź to 
obronnej, bądź tej zaczepnej, n. p. przeciw Pol­
sce lub jtoey i W tych pytaniarh chodzi o  to, 
czy możnaby liczyć na znaczną liczbę Ocho­
tników, czy ludność jest gotowa wytrzymać 
nacisk ekonomiczny i polityczny, spowodowa­
ny okupacyą kraju przez nieprzyjaciela, riako- 
niec, c/y  nie należałoby obawiać się zamieszek 
wewnętrznych w razie ponownej wojny.

Rsiwsr adrioea warunki traktaty.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koretsp. 

donosi z SŁ Germain: Kanclerz państwa Roo- 
ner przesłał dziś po południu de prezydenta 
kocfeioncyi pokoiowoj Clumenceau‘a  notę a a  
stępującej t-ećci: WarunM trak ta tu  pokojowe­
go poabawiają niemioelią Anstryę najniezbęd- 
u k j  ayeh środków da utrzymania jaj życia go­
spodarczego i do owy, mania państwowego ła ­
du i porządku, wobee czego rząd niemieckie} 
Anatryi nie m >ż* przyjąć odpowi”Jziah ioćd  n  
naetępstwa togo trakti.tn  pokojowego.

Zbrojeiiia czeskie.
Praga. P  A. T. W wychodzącym tu ta j dzien­

niku rosyjskim „Russkoje Djrło" poją wito się 
na wstępie nru werwanie do wszystkich pod­
danych roiy^skkjh, - tudzież jeńców wojennych, 
przebywają sysh ua ohssarze cr.e ko  siowackiej 
republiki do zgłaszania ióę do w wrsgn oohotać- 

;ych formacyi rosyjskich, które mają być wy­
słane na Słowaczyznę. W erbunek do tych fo*- 
maeyi odbywa się za zgodą prezydenta repu­
bliki i ministra obrony krajowej Klofacza. We­
zwanie podpisał delegat rządu rosyjskiego 
A n t i n k i e w s  kT

Praga. P. A. T. Czcsko-alow aekie biuro pra­
sowe donosi: Ministerstwo obrony narodowej 
wzywa wszystkich rezerwisto*y, oficerów armn 
czesko-slow ackiej republiki, którzy przeszli do 
stanu cywilnego, aby zgłosili się z powrotem 
do służby.

Komunikat sztab* rumyńskiego.
Morawska Ostrawa. P. A. T. Czesko-ałowa- 

ck‘e biuro prasowe donosi z Bukaresztu: Ko­
munikat rumuńskiego sztaba generalnego z d.
8 ogłasza: Front zachodni: Fównicż dziś nie 
mogli madziarzy prowadzić dalej swojej ofen­
sywy na Słowaczj źnie, a n a w e t ,  w kilku miej­
scach rozpoczęli odwrót ze swych pozyc-yi. Nad 
Cisą nic nowego.

PRZECIW PASKARZOM.
Morawska Ostrowa. (Tol. wł. Biura pras.). W 

niedzielę odbył się w Mon-. Ostrawie wiec. prze­
ciw drożyźnie przy udziale kilkunastu tysięcy 
osób. Na wiec zdążały oryginalne pochody z 
szubienicami na czele. Szub!enlce musieli nieść 
żydari podejrsan' o paskarstwo. Wśród pocho­
du niesiono sztandary i tablice z napisami: 
„ P r e c z  z p a s k a r z a m i ”, „Nie damy rfę 
więcej okradać!”, „Ostatnie ostrzeżenie dla pa- 
skarzy”. Wiec miał przebieg dosyć burzliwy, 
zwłas/eza, gdy porcł Prokesch przystąpił ds 
omr.w iania wwpadków na Słowaczyźnie. Ode­
zwały się głocy: ,^Jle trzeba nas ram było na 
Słówaczyźnis”. Ostatecznie wiecownicy roze­
szli się w spokoju. Zaznaczyć wypada, że mów­
cy wzywali do porządku i przestrzegali przed 
gwałtem. MJmo, że zaproponow ano odśpiewa­
nie „Uda domow m ój’, zebrani odśpiewali: 
..Czerwony Sztandar”.

POGROMY ŻYDOWSKIE NA L KRAINIE. 
Budapeszt. P. A. T. Radio staoyi warszawsk. 

S a m n e l i  odbył podróż z Budapesztu do Mo­
skwy i z Dowrotem aeroplanem i komunijnijs 
następujące wiadomości o Ukrainie. Panują tu ­
taj istne orgie pogromów. W całym szeregu 
miast i miejscowości, gdzie bawił zaledwie dzień

lub parę godzin ze sirasznem wpróst okrucień­
stwem tępiodo głównie żydów. W niektory< h 
miastach znajdow ano 3 do 4000 trupów. Zwło­
ki kobiet i dzieci pokrywały ulice.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z dnia 10 czei »vca 1919
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Urząd p e ż fs z e k  p a d i t v i « j f c N  
r Skarbu u a r ^ w s ą a

?»’arsz?wa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

PgM i M  fffim
o r a z  o f i a r y  n a  swa

Skarii i in lD s i!
rJ A D I S Ł A  tifi.

W I E D E Ń
i .  t a n  WH iliw i
ZWYCZAJNE

LUDOWE

Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y
siarczano-solankowy W PODGÓRZU 

pod Krakowem

z nnram i b - p  czerwca
OTWARTY

Druga polska pryw. Szkoła prawa
Ora Z. ABDERMANA 

Kraków, Siraszewskiego 26, II p.
(naprzeciw Uniwtrsjtehi) od 3-4

prsyg* owujc o . liikcyach indywidualnych i zbio­
rowych do prawniczych egzaminów i ryg. i wypo­
życza wykreślona podręczniki, a krypta i akróty, 
uwzględniające zmiany w plam i nauk. Wy- 

próbowrjay

Kurs koresysoRdeincyjAj
ułatwia doi ładne i szybkie przygotowanie Me bez 
o Lyw&nla uę od zajęcia i zmiany miejsca pobytu. 
11 1 12 czerwca rozpoczynają rię eztorogodzmne

K un a repetytonrjne assi
dla PP. Słuchaczy, którzy sami materyał przerobili. 

Oplata za ten kurs 150 K.
Wszelkie mformacye ber'płatnie i odwrotnie.

Który z dw&rów
w okolicy zdrów aj urzyj^łbr u, wakaeye biblio­
tekarza uuwaiuytockiege i I r  akowa, trzyduesto- 
kBkuletniego, dając mu słoneczny pjkoik i cale 

iie? ( ) uprzejmą wiadomość (iktem pole- 
w r a z  z w a r u n k a m i  prosi: Dr Wła- 

Kraków, Biblioteka Ja-

utnymanie
roni m) 
dys law B o r c d y s k l  
giehońska, uL fiw. Anny.

W e m iR ie .
W z y w a m y  w s z y s t k i c h  w ł a ś c i ­

c i e l i  g o r z e l ń ,  które mogą być uruchomio­
ne w kampanii 1919/20, ażeby się do nas v h  
najrychlej zwrócii, celem uda-ielenia im infor­
m acji w sprawie uzyskania przydziału kontyn­
gentu kartoflanego na wyrób spirytusu w kam­
panii 1919/20, oraz we wszystkich mnych spra­
wach, odnoszących się do uruchomienia zakła­
dów gor/elniczych.

Związek przedsiębiorców gorzelni rolniczych 
we Lwowie, ul. Kościuszki L 7.

02 H S  OSTROWSKIEGO
K URSA ( i

„ u** prawnicze,,!
Kraków, -*i. Mudesicka I. S

parter, przyjm uje od 3 —4 popoł. 
Fizygetawujs się do wszystkich eg*, i ryg. pnwn.

Pypcrycu się komplety 1 części oaterysłów. 
System pisemny dla P. T. Wojskowych, prowincji 

i zajętych biurowo. 24 W
Wza*ikto iaroim acya b ezp łatn ie.

?

Co to Jest

A .B . C. ?

Z5C9

Podziękowanie.
Składamy tą  drogą najserdeczniejsze podzię­

kowanie WP. Docentowi Dr Nowaczyóskiemu, 
a  [Tzedewezystkiem WP. Dr Zakrzewskiemu, 
asystentowi kbnMJ p ro i Jaworskiego za pie­
czołowitą opiekę, ora* za. poświęcenie pełna 
i bezinteresowre wyleczenie syna nassego Zy­
gmunt* t  riężki»j i niebezpiecznej ch^rubr-

Wischnitzerowte.

KANCELAR)̂  ADWOKACKĄ

Tadeusza Bednarskiego
prewactoą jako lego s u b s t y t u t  w dom j przy 

*Ł Studenckiej 21. w Krakowi*- II. p. 
SMbj m ttm  ti 181» \ ! a  *4 łkft. i i i i  ta j pa laistsk 

225? Adwokat Dr. Stanisław Rewfśskl ma.

„TĘCZA", aajw ,ększa obecnie farbiarnia 
1 pralnia odzieży w calem państwie, donosi, że:

1) i  powodu znr-uznego powiększenia zakładu 
d ^stutmtć obecnie będzie pruedmłoty farbowa­
ne od 8 da 14 dni; do ia ło ł y, jak  dołychem s, 
w 54 godasaeh ;

2) za praedwSoty do oenteati, t  j. fabryko, uL 
Czarnowiejska 72, w prw t oddane, ręczyć może 
zarząd na żądanie za pełną wartość na wypa- 
d"k kraddefcy;

8) zaprasza chętnych widzów i zakłady nau­
kowe de zwiedzenia fabryki w poniedziałki 
i  wtorki po południa.

t
Marjt i  Kttarslńk

hr. Zygmuntowi Drohmowska
opatrzona św. Sakraaentami po długich i cięż­
kich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 7-go 

czerwca 1819 r przeżuwszy lat 81. 
Pozostali w głębokim żalu synowie, córki, 
wnuki, wnuczki I prawnuczki zawiadamiają 
Krewnych i Znajomych, że pogrzeb odbył 
się w poniedziałek dnia 9 czerwca b. r. o go­
dzinie 3 po południu z ul. Moniuszki 1. 10. 
w Przemyśla na cmentarz miejscowy do gro­

bowca rodzinnego.
PierCTOfgylny Zakted pogrzebowy Wted. StcDnickieg®

w PrzorayEhi, Byr»c-k 23.

Za spokój “I* duszy ś. p.

HENRYKA NEN^ELA
Jako w drugą rocznicę śmierci odbędzie się

N a b u z a A s tw o  i a l o b n e
w kotiala O.O. Franciszkanów w kaplicy 
M. B. wo czwartek da. 12 b m. a godzin.i 
9 ram , za któro to zaprasza wdowa Kolegów, 

Przyjaciół i Znajomych Zmarłego.

+
D r. N O R A U N  M ACHER

pKpsntaai 3! ptki p. V. A adjstKnt 
zmarł 30 maja b. r. w szpitalu epi­
demicznym wojskowym we Lwo­
wie na tyfas plamisty, którego na­
bawił się w szeregach na froncie 
Lwowskim, gdzie walczył od listo­

pada 1918 r.
Część jog. pari«El(

Sklep lub mieszkanie w śródmieściu
dla p ow ażnej firm v W arszaw sk iej 2494

na hwrtciwny potrzebny o d  każdego czasu.
Oferty .Lokal” Biuro ogłoszeń T. Pietra -.oka. Warszawa, M„ załkewska 115.

T l t T  A I / A M  IT T1T  T l T T f l / f  ®arki:i m i w m i Ł  l U l l y l
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK

RUDO LFA H E R U C Z K IW  KRAKOW IE
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Do księży emerytów!
BMryby z księży zechciał zamieszkać w Ko- 
M enynie, G km. od Krakowa, z obowiązkiem 
odprawiania co niedziele sumy z kazaniem? 
R U fie  objaśnienie Komitet kościółka Kobierzyn. 2471

Guwerner lub koreiietyter dobrą posadę na czai
dłuższy na wsi, 50 km. od Krakowa, przy rodzinie wła­
ściciela ziemskiego. Kwalifikacje aaukowe: gimnazyur.i 
realne lub klasyczne (może być maturzysta tegoroczny). 
Wymagania: przygotowanie trojga dzieci 11—13 lat do 
2 i 3 klasy realnego gimnazyun. w Krakowie. Zgłosze­
nia listowne w każdym czasie; osobiste tytko 16 i 17 
sunw a od 11 rano d<> 1 w puhidaie. Adres: Proiosor 
Kaśrr Kraków, ulica Basztowa 4. 2457

Termometry gorączkowe
nadeszły 2434

D R O B K 1 S —  w Krakowie.

P O f l U S  pisząca biegle na maszynie,
zeznajomościąjęzykówpoł- 

skiego i niemieckiego, przez Gal. Siemens- 
bchuckertowską Spółkę poszukiwana. Zna­
jomość stenografii daje pierwszeństwo. Po- 
■ada do objęcia zaraz. Zgłoszenia Kraków, 
ni. Grodzka 58, I. p., poczynając od dnia 

11 b. m między godziną 9—2. 2477

OBRAZI OareiRALHE
wybitnych artystów.

Reprodukcye z polskiej i obcej sztuki. — 
Wzory do malowania: w i d o k i ,  k w i a t y  
i  o w o c e . — Druki gospodarcze, druki pa­
rafialne. — Książeczki do nabożeństwa. Ż2S2
Tapaty w dużym wyborre.

Z. Kutrzeba Kraków, Wiślna 11.

Donosi się uprzejmie, że ze względu  
n a  zupełny brak obuwia zamyka się 
aż do odwołania składy przy ulicy  

Szewskiej L. 22.
Wszelkich informacyi odnośnie do lej 

firmy udziela:

p. J. Kojt, Hotel pod „Róża“ 
ul. Floryańska. 2473

Do sprzedania
S km. od Krakowa p .iy  gościńcu tf. dobry dem  l e  
II lepem , ogródek I budynki. Wymag*aa gotówka 

45.060 koron.

Poszukiwana dzierżawa wyszynku
lub sklepn w s<ronie Krakows, Suchej, Żywca. Ob j* Sal 
Chądzyński Kraków, Aleja Mickiewtcra 17 (gn^cb Stu- 

dyuai), prócz świąt od godz. 1 do 3. 2401

Technicy budowlani, dozorcy, 
korespondent 24*3

p o t r z e b n i  do Biura budowlanego

ii

Zarząd państwowy Towarzystwa akcyjnego 
-WESTEN* w Olkuszu.

Kupimy 25-50 wagonów blachy czarnej że­
laznej glijowansj, możliwie Mapowanej, 

grubości C'35-0 5 mm. 2418

Łaskawe oferty z podaniem ceny i naj­
krótszego terminu dostawy pod „Blacha*.

rre b n e r
oryg Si es 3 a

poleca

Kraków.

Konkurs.
Magistrat i Rada miejska miasta Pozna­

nia rozpisuje niniejszem konkurs ua posady 
8 płatnych radców miejskich i członkow 
magistratu. — Wakują posady:

1. burmistrza,
2. kierownika wydziału dla budowli 

naziemnych,
3. kierownika wydziału dla budowli 

podziemnych,
4 . intyniera-administratora,
5. kierownika wydziału finansów,
6. trzech prawników.

Kandydaci winni być nieposzlakowani i nie mieć 
więcej aniżeli 45 lat, winni mieć odpowiednie do 
wakujących porad specyalno _ wykształcenie fa­
chowe luh też długoletnie doświadczenie w gospo­
darce komunalnej.

Pobory wynoszą: dla brumislrza 11.000 marek 
rocznie, a dla wszystkich innych płatnych radców 
#.000 m arek rocznie zasadniczej pensyi.

Do tej pensyi dochodzi: 15% Jo d a k u  drożyźnia- 
nego, 2.000 marek dodatku na pomieszkanie, doda­
tek służbowy corocznie w wysokości Vso pensyi za­
sadniczej aż Jo osiągnięci» podwójnej pensyi; oprócz 
tego dochodzi dla żonatych dodatek na żoi.e w wy- 
aokośei l/« nonsyi zasadniczej o •** d idu.ek na 
dzieci we wysokości pensyi zasadniczej na ka­
żde dziecko.

Zgłoszenia należy aż do *0 czerwca 1919 nade­
słać na ręce niżej podpisanego.

Poznań, 4  czerw ca 1919.
PiMwodnieiący R ad , . i «  d ą

MBS Dr. Mieczkowski.

Dyrekcja krajowych kopalń węgla ; ® § j S
poszukuje zaraz lub od 1 lipca

lokalu na b iu r a
6—8 pokoi słonecznych w śródmieściu. — 
Za pośrednictwo wysokie wynagrodzenie. 
Zgłoszenia do Dyrekcyi w Kr&kowie, ulica 

Szewska L. 1, III. piętro. 2454

M J  HM8W2£o?on44
W abonamencie opust. — 
G ołębia 16. I. oiętro. 320

PRtZYBEiłT 2żÓu

WG0BRGW WILSON
i jego akcya pokojowa 
aa podstawie depesz, ores 
innych źródeł napisał D. 
Żii. tyńsfć Cena z dodatkiem 
i przesyłką K 6.60.

Wysyła po otrzymaniu 
ceny Księgarnia D. E. Fried- 
leina, Kraków, Rynek i7.

W ydział kr«joy?y. 
LW  20.980.

B6SE3T"* Kupuję złoić, sre- 
•fc—w  bro, biylanty.p: r- 
ły, waz Iką bUn.leryę, nó -- 
w ą i r.ulyczi:,;, zegary, jy .  
garki i roby sztuczne 
r ła c v  nt iwyżsrą wartość. 
Zakład zegarntirtrzow ąko• 
jubiieroki i ó z e i a  Cys,v ■ 
k l e w i c s a  Kraków, ulica 
Sławkowska l .  2162

L w ów , dn ia  30 m aja 191»

Ogłoszenie konkursu.
W y d z i a ł  k r a j o w y  o g ła s z a  n in i o j s z e m  k o n k u r s  n a  w o l n e

„EKONOM-A"

posady nauczycielskie
w krajowych szkołach kupieckich a mianowicie:

a) nauczyciela przedmiotów przyrodniczych geografii i to­
waroznawstwa w Białej,

b) (lauczyciela dla języka polskiego i francuskiego lub 
niemieckiego i francuskiego w Białej,

c) nauczyciela dla języka polskiego i niemieckiego w L’nr-
nowis.

Kompetenci mają przedłożyć:
1) metrykę urodzenia na dowód, że nie przekroczyli 40 lat życia,
2) świadectwo zdrowia,
3) curriculum vitae z przedłożeniem wszystkich świadectw

1 poświadczeń,
4) świadectwo:

ad a) że złożyli egzamin z nauk przyrodniczych dla szkół śre­
dnich i zobowiążą się uzupełnić go egzaminem z towaroznaw­
stwa i geografii handlowej, albo że złożyli egzamin przyrodniczo- 
handlowy dla dwuklasowych szkól handlowych, względnie są 
dopuszczeni do egzaminu lub mają warunki dopuszczenia.

ad b) i c) że złożyli egzamin nauczycielski dla szkół śre­
dnich lub są w trakcie zdawania tego egzaminu.

W braku kandydatów z tą kwalifikacyą mogą być uwzglę­
dnieni kandydaci z egzaminem dla szkół wydziałowych z I. grupy, 
którzy udowodnią specjalne wykształcenie w języku franc. wzg'ę- 
dnie niemieckim.

Warunki: pobory IX. r. urzędników krajowych t. j. płaca
2  800 K, dodatek aktywalny 840 K, względnie 720 K, dodatek dro- 
żyżniany wojenny od 4332 K dla nie żonatego do 9.000 K Ula 
obarczonych liczniejszą rodziną wreszcie jednorazowe kwartalne 
dodatki drożyżniane od 300 K do 600 K. — Ilość godzin obowiąz­
kowych 20 nadobowiązkowe godziny osobno płatne.

Posady będą nadawane z 1/9 1919 prowizorycznie. — Sta- 
bilizacya może nastąpić po roku skutecznej służby nie wcześniej 
jednak aż po złożeniu egzaminu.

Podania należy wnosić do 15 lipca 1919 na ręce Dyrekcji 
odnośnej szkoły.

2496 1 Wydziału krajowego b. Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Krajów, ul. Dfup.i 81 
kupuje i sprzedaje ma­
jątki ziemskie, kam ienia', 
reaim .sa miejskie, lokuje 
kapiiśly na hipotekę i ł. p. 
T raozakryc nrzA row §d/.a 
szybko i bez kosztów 

w<tępnvc!r. 2197

Celująca uczenina
abitiiryentka gimn. klasycz. 
z dobrego domu, przyjmie 
lekcyę na wyjazd do m iej­
sca kąpielowego lubnaw si, 
najchętniej we dworze. 
Zgłoszenia pod „Absol­
w entka” do Administraeyi 
„G łosu N arodu”. 2473

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuje także instru­
m enty używane. — Skład 
fortepianów  Heleny Sm o­
larskiej, W olska 7. 2526

t a k a  i Waiiiaws
staw ia bańki, przyjmuje za­
mówienia, udziela porad. 
Dyskrecya zapewniona. — 
Studencka 6,11. p., na lewo, 
od godziny 9 rano do 7 
wieczorem. 2307

Steinhcil szerokokątny 
Apl. 15 ™/rn „Phos* 1:8, 
F — 240“ m But.-h Rapid 
Apl. Ser. D F 8 i Aparat 
fotogr. 21X37 do sprze­
dania. Wiadomość drukar­
nia „Głosu Narodu" ul. sw.

Tomasza 85. 2418

Przeciw p o c e n iu
n. j radykalniej działa
amyseptyczna 
zasypka
ścigająca a .OL ,'5

sle nóg I rąk

wyrobu
„ S E S M I l 1-X  Laboratorium

St. Studn ickl — Dr. J. Czernik 
w Krakowi* 2437 P o d z a m c z e .
Nie drażni skóry, osusza, usi.wa niem iłą woń potu. 
Cans pudełka zsitklom K 2-59. Na składzie w aptekach, 
drogueryach i perfumeryach. Wjstnegjf sit nnśiadowt ttw.

Zarządca ekonomiczny
(ekonom), z 80-lenią praktyką gospodarczą, poszukuje 
posady od reku gospodarczagu (1 lipca) na ord/naryę. 
Łaskawe zgło izeni- do Biura ogłoszeń i dzienników 

Stanisława Kopacza w Rawie ruskiej. 2 '61

N ó w o f ć  a k t ^ e l R a :
A. CHOŁONIEWSKI: 546

Gdańsk i Pominę gdańskie
wyszła nakładem firmy S. A. Krzyżanuwski, 

Księgarnia i Skład nut w Krakowie.
Cena K. S. -f- 10 % dod. droż. razem z portem K 4.

S U E S t- C R Y B C Y f t .
Na zasadzie postanowienia z dnia 1© kwie­

tnia r. b. pp. Ministrów i H andiy oraz
Skarbu ogłasza się kubs&rybcyą na 8.00© sztuk 
akcyj po 500 marek nominsanej wartości Tow a­
rzystwa Akcyjnego:

WARSZAWSKIE
TOWARZYSTWO TERENOWE

Z a ło ż y c ie le :
Antoni Wysocki, Józef Itr. Tyszkiewicz, Andrzej Wierzbicki, Stanisław 
ks. Lubomirski, Eustachy Korwin Szymanowski, Leonard Bobiński, Jan 
Kazimierz hr. Krasicki, Apotindry Thieme, Aleksander Grobicki, Mieczy­

sław Hofman, Stanisław Rostkowski.

Wpłaty po 200 marek na jedną aYcyg 
do dnia 15 lipca r. b. przyjmują:

W Warszawie: Bank Kredytowy, Bank Przemysłowy W arszaw­
ski, Bank Ziemiański. Bank Związku Spółek Zarobkowych w  Po­
znaniu. Oddział Warszawski, Dom Bank i w y  Józef Tyszkiewicz i S-ka 
W Lublinie: Bank Kredytowy, Bank Związku Spółek Zarobko­
wych w  Poznaniu Oddział Lubelski, Galicyjski Ziemiański Bank' 
Kredytowy. W Płocku: Bank Przem ysłow y Warszawski. W Po­
znaniu: Bank Związku Spółek Zarobkowych w  Poznaniu, Bank 
Przemysłowy w  Poznaniu. We Lwowie i Krakowie: Galicyjski 

Ziemiański Bank Kredytowy.
2500

Kiticz (ta oznaczania Rfcśiin
spctykanyc.i na \y .x ic tż | 
kacti według lY.-ucl.r za­
stosow ał do flory polskiej 
8 r . Chm ielewski 2 tomy 
wraz i doda<k?em i prze­
syłką 1\ y  yo. 227u

W ysyła po otrzymaniu 
ceny Księgarnia D E.Fried- 
leina. Kraków -  Rynek 17.

2419

Sz ko 111 i c -l w .a 7  a w od oWóto > M i u i s !«t s  I wa W v-NcK('va
i ‘«t‘li*.pjr,ych ’ O św iecenia Publicznego  rozp isu je  ni-

niejs/.en) k o n k u r s  na s l a n o w i s k a :
1) l ) v r e k l o i a  szko ły  techn iczne j  im. W a w e l b e r g a  

i l i o fw and . f  w  W.-irszawie:
2) l i y ł c k t o r a  szko ły  techn iczne j  w  Ł odz i :
o; Naticz.yhicłi przwłmiofiów s pe tya lnycJ i  w  szkole 

t<ichn icznej  w  Łodzi .
O sł:inovvh.ka tcf mogą się. ubiegać inżynierowie z praktyką 

fabryczną i jioilagogiczną, w wypadku trzecim — inżynierowie 
n-echani/y, chemicy, przędzalnicy i tkacze.

S ta n o w is k a  wszystkie do objęcia w dniu 1-go lipca r. b.
Kandydaci nadesłać winni do Sekcyi Szkolnictwa Zawodo- 

wegf) Minisleretwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
tio dnia :M-go czerwca 1919 r. podania, curriculum vitae, wic- 
r/.yielnc odpisy dyplomów i świadectw oraz podać nazwiska osób 
w Warszawie, na których opinię powołać się mogą.

EŜ TłjesBariBzr-Jr̂ EStoasatiBBai

Ważne dla pp. Aptekarzy i Oandażystów!
JENERALKE ZASTĘPSTWO NA CAŁA POLSKĘ

Fabryki protez, opasek rupturowych, brzusznych, 
suspensoryów itp.

» f 0R T 0P R 0B A N ii

2181posiada nrma

STANI SŁAW BARAN i S-ka
Magazyn Instrumentów Lekarsko-Naukowych

w LSrakbwge, ulica Sławkowska E. 6 .
Ce&y huriewnel Ceny hudow nsi

Zawiadamiam
żc zamówienia na now e amerykańskie

: s • •

maszyny do pisania światowej marki

„RO Y A L-STA N D A RD “ :
: :

przyjmuję od dnia 10-go czerwca b. r.
Z poważaniem 2463

R U D O L F  N O W A K
Kraków, ul. Grodzka 44, Telefon 3541. 

Przybory do maszyn, wstążki, kalka, papier woskowy.

W arsztat reparacyjny.
z

SZCZAWNICA. Sezon oil H o  czerwca do 2H o  sii&ia. 
Siczowy alEdiczBO-słOBC (1 zSioIśh).

W skazania: Choroby dróg oddechowych, narządu traw ienia, dróg moczowych, 
przemiany materyl, krwi i choroby nerwowe.

S tacya  kolejow a S tary  Sącz lub Nowy T arg. —  M ieszkania ad koron Z - —  począw szy.

Produkty spożywcze, jako to: mąkę, smalec, cukier, ryż i t. p. dostaje Zakład od
M inisterstwa aprowizacyi. 2678

POLSKA

na inwalidów wojennych.
W ła sn o ść  Ministerstwa spraw 

wojskowych.

wygranych przypada na IV. Loieryę.

Ciągnienie I. klasy dnia 10-go i 12-go 
Lipca 1913 r.

C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a .
C e n a  l o s ó w :  ósemka K 7*— , ćwiartka K 14'— , 

połówka K 28'— , cały los K 56'—.
Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem.

Generalna Reprezemaeja Polskiej Loteryi Klasowej
Kraków, Karmelicka 10, teł. 32.

(Zgłoszenia na definitywne kolektury ze stałym przydziałem 
losów wnosić nal“żv do 30-go czerwca 1919 r.)

W poprzedniej Loteryi padły wygrane.:

2427
K 360 000 na los Nr. 10.052 
K 80000 * 1.111
K 50.000 „ 5.738
K 20.000 „ 771 i t d.

sprzedane w Domu Bankowym Leopolda BrandstSttera w Krakowie.

B ak ladea  Wydawnictw* .Głosu N aro lu '' Sfi. g ogranicaon* «dpowiedai»ln«4eią. tm  Kodak tor (klpowiedv.iah)\ i naczelny Roman W o j c i y ń s k i .  — Drukarnia „Giusu Narodu" w Krakowie jjod zarządem R. Ferka.


